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4 REKORDY POLSKI POBILI LEKKOATLECI
Duńska skoczyła w dal 583

6 RAZY PRZEKROCZONO MINIMUM OLIMPIJSKIE
(

Startują najlepsi polscy średnio dystansowcy. Najlepsi nie tylko w tym biegu na 1.500 m, ale 
w historii polskiej lekkoatletyki. Czterech z nich: Potrzebowski. Dlugoborski, Graj i Lewandow

ski uzyskało wynik lepszy od 20-lctnicgo rekordu Polski Kusocińskiego
Foto Rostkowski

KRAKÓW 29.6 (tel wł.). Ostatnia, przedolimpijska próha lekkoatletów przyniosła cztery re
kordy Polski ustanowione przez Potrzebowskiego (1500 m). Pestkównę (800 m). Dobiję (granat) 
i Arndt, Szwajkowską, Minnicką, Bocianównę (4X200 m). Padły również trzy rekordy junio
rów: Duńska (w dal), Żbikowski (1500 ni) oraz Maciejakówna (80 m pL). Kiszka wyrównał re
kord Polski na 100 m. Minima olimpijskie uzyskali na zawodach krakowskich: Kiszka,
Szwargot, Sidło, Radziwonowicz, Potrzebowski oraz Duńska.

Nasi hokeiści
zwyciężają 9:1 
AHC Wiedeń
Przedolimpijska próba 

naszych hokeistów na tra
wie zakończyła się pięknym 
zwycięstwem nad zespołem A- 
kademischer Hockey Club z 
Wiednia 9:1 (3:1).

Polacy zagrali bardzo dobrze, 
rie ustępując przeciwnikowi 
techniką a przezwyciężając go 
kondycją i bojowością.

W zespole polskim doskonale 
zagrał środkowy napastnik Jan 
Klinik, który strzelił 5 bramek.

Wiedeński zespół hokeja na 
trawie Akademischer Hockey 
Club wystąpi powtórnie w Pol
sce we wtorek w Poznaniu 
przeciw repr. ZS Stal.

Sprawozdanie z meczu za
mieszczamy na str. 3.

2:0 wygrywają 
uj Helsinkach 
piłkarze SO

HELSINKI, 29.6 (tel. wl.). ' 
W obecności 50.000 widzów re
prezentacja Finlandii rozegrała 
mecz piłkarski z radziecką dru
żyną CDS A Moskwa. Mecz po 
b. emocjonującej grze zakoń
czył się w pełni zasłużonym 
zwycięstwem CDSA 2:0 (2:0).
Wynik tego spotkania nie od
zwierciedla zupełnie układów 
sił na boisku. Reprezentacja . 
Finlandii była przeciwnikiem 
dużo słabszym i jedynie dosko
nała gra bramkarza uratowała 
ja od wyższej porażki. Bramki ; 
zdobyli: w 18 min. Trofimow 
i w 22 min. Mariatin. Zawody 
prowadził sędzia szwedzki Stern 
Ahlner.

Jeszcze prowadzi Graj, ale za chwilę minie go Potrzebowski 
i Dlugoborski Foto Rostkowski

Wójcik najlepszy w wyścigu CWKS
Wojskowi pierwsi drużynowo

DOROCZNY, 3-etapowy wyścig kolarski na trasie Warsza
wa — Radom — Lublin — Warszawa wygrał CWKS I 

przed Unią, Włókniarzem. CWKS II i Ogniwem. Indywidualnie 
triumfował Wójcik (CWKS) przed Więckowskim Marianem 
(CWKS), Kapiakiem (CWKS), Zdunkiem (Wl.), Weglcndą 
(Unia). Ostatni etap na trasie Lublin — Warszawa przyniósł 
zwycięstwo Kapiakowi przed Cuchem, Nowoczkiem, Hadasi- 
kiem i Weglendą.

Najbardziej wartościowym z 
uzyskanych w dwudniowych 
zawodach wyników jest rezultat 
Duńskiej w skoku w dal, sta
wiający ją na siódmym miejscu 
i /śród specjalistek tej konku
rencji na świecie. Również 
Szwargot i Kiszka znajdują się 
obecnie na liście światowej. 
Szwargot z wynikiem 30:47,6 
jest 11, Kiszka zajmuje miejsce 
11 z tym, że czwarty zawodnik 
na świecie ma również czas 10.5 
jednak osiągnął go wcześniej od 
Polaka.

Ogólny poziom zawodów był 
dobry i niektórym zawodni
kom niewiele zabrakło do mi-

i nimów. Np. Dlugoborski, który 
| niespodziewanie zajął drugie 
: miejsce w biegu na 1500 m i 
I był jednym z czterech, którzy 
[ pobili długowieczny rekord Ku
socińskiego, uzyskał czas tyllyO 

j o 0,4 gorszy od minimum. Zu- 
| pełnie dolny wynik w skoku o 
I tyczce — 4 m uzyskał ‘yznany 
i dotąd brzeziński.

Należałoby zastanowić się, czy 
nie wysiać na Olimpiadę mło
dych zawodników, którzy „otar
li się" o minima. Byłoby to z 
wielkim pożytkiem zarówno dla 
nich, jak i dla polskiej lekkoat
letyki. Młodzież na pewno wie
le skorzystałaby ze startu w I-

Lekkoatleci GSR i Węgier
osiągają dobre wyniki

PRAGA. 29.6 (tel. wl.). W 
Pradze zakończyły się w nie
dzielę 
tyczne 
udział 
ników
Mistrzostwa stały na wysokim 
poziomie zwłaszcza jeśli chodzi 
o kobiety. Mężczyźni byli świet
ni w biegach, natomiast w rzu
tach wyniki były średnie. Na 
zawodach ustalono 5 nowych 
rekordów CSR, a mianowicie: 
kobiety: 800 m — Miillerowa 
2:29.4, kula — Komarkowa 
sztafeta 4x100 —' TUTVS 
4x200 — TUTVS 1:47.8 i w 
fecie męskiej 4x100 — 
41,9.

mistrzostwa lekkoatle- 
CSR, w których wzięła 
rekordowa ilość zawod- 

612 kobiet i mężczyzn.

1MI m — Modrachova
— Modrachova

— 2:29.4 
wzwyż —

13.75.
50.6. 

szta- 
ATK

Mistrzowskie tytuły na r. 1962 zdo
byli: mężczyźni: 100 ni — Borcie — 
10.8,200 ni — Broz — 21.7, 400 m — 
Filio — 48,8; 800 nt — Jungwirth — 
1:52,5, 1.500 m — Jungwirth — 3:49,4: 
5.000 m — Zatopek 14:17,6: 10.000 m 
—Zatopek — 30:28,5; loo pł. — Mia
zek —15.0; 400 pł. — Bartos — 54.8; 
w dal — Fikejz — 719: wzwyż — 
Svabovsky — 188; trójskok — Ku- 
bicek 14,44: tyczka — Kreicar 400; 
kula — Skobla — 16..05; dysk — 
Kormuth — 46.41; oszczep — Strna- 
dek — 63.04: młot — Maca — 55,23; 
10 km chód — Doleżal — 45:10.6: 
4x100 — ATK — 41,9; 4x400 — ATK 
— 3:19,4.

Kobiety:
12.9; 200 m — Modrachova — 26.7: 
RflO m — Mullerova — 2:29.4: no pł.
— Bosak ova — 12,3: wzwyż — Mo
drachova — 156: w dal — Plskova — 
526; kula — Komai kova — 13.75; 
dysk — Novakowa — 41.75: oszczep
— Zatopkova — 46.62; 4xio« — 
TUTVS — 50,6; 4x200 — TUTVS — 
1:47.8.

BUDAPESZT 29. fi. (tel. wł.). 
mistrzostwach lekkoatletycznych 
Węgier pierwsze miejsca zajęli:

Mężczyźni: loo m Goldovanyj — 
10.7; 200 m Goldovanyj — 
Adamik — 48,8; 800 m 
1:52,5; 1500 m Garay — 
kord Węgiei); 5000 m 
14:36.0; 10.000 ni Kowacs 
3.00Óm z prz. Apro 
wynik Węgier); 110 m pł. Retezar IT
— 15.2; 200 m pł. Csenger — 25.0: 
41)0 ni pł. Lippay — 52,8 (rekord 
Wegier), wzwyż Szabo — 185; w dal 
Fóldyessy — 711: tyczka Hommonay
— 426 (rekord Węgier): trójskok —
14.03: kula Levay — 14.35: dysk
Klics — 50.44: oszczep Varszegi — 
58,58; młot Nemeth — 59,13: 10 km 
chód K»>n — 48:28.0: 4x100 Dozsa — 
42.8: 4x400 repr. Związków Zawodo
wych — 3:19.2.

Kobiety: 100 m Tilkovszky — 12.2 
(rekord juniorek): 200 m Gayrmatti
— 25,2; 200 m Bokori — 55,2; 80 m
pł. Gayrmatti — 11.7: 800 m Oroś — 
2:18.8: w dal Gayrmatti — 574;
wzwyż Kerles — 15.5 (rekord junio
rek): kula Feher — 12,65: dysk
Dozsane — 42,92; oszczep Vigh — 
42,71: 4x100 m repr. Związków Za
wodowych — 3:19,2.

w

21,7: 409
Bakos

3:48,2 (re- 
Garay — 
— .31:02.8:

9:01.8 (na.il

m

GRUPA A
Gwardia Kraków — Kolejarz 

W-wa 2:0 (1:0).

grzyskach i na pewno poprawi
łaby swe wyniki w silnej kon
kurencji olimpijskiej.

Sprawozdanie z sobotniego 
dnia zawodów zamieszczamy 
na str. 4. z niedzielnego 
na str. 2.

Kiszka uzyska! minimum olimpijskie, przebiegając 100 m w cw
sie własnego rekordu Polski 10.5 Foto Rostkowski

1. OWKS Kraków 19; 1 37: 7
2. Gwardia Kr. 11: 7 17:10
3. Budowl. Gdańsk 9: 7 9:11
4. Kolejarz W-wa 7:11 16:14
5 Ogniwo Bytom 5:15 10:25
6. Unia Chorzów 5:15 5:27

GRUPA B
CWKS — Kolejarz Toznań —

1:2 (0:0).
1. Ogniwo Kraków lfi; 4 22:14
2. Budowlani Ch. 14: 6 20: 9
3. Kolejarz Pozn. 12: 8 22:16
4. CWKS 8:10 14:15
5. Górnik Radlin 7:11 8:11
6. Włókniarz L. 1:19 9:30

To zwycięstwo nie dało pełnego zadowolenia
Kadra-FAC Wiedeń 3:1 (1:0)

Ostatnia próba 
piłkarzy Francji 
przed Olimpiadą

PARYŻ 29.6. (tel. wl.). Ostat
nia próba piłkarzy Francji 
przed startem w Igrzyskach O- 
limpijskich odbyła się 29 czer
wca w Boulogne. Olimpijczycy 
francuscy spotkali się z inną 
drużyną, która startować będzie 
w Igrzyskach — z Antylami 
Holenderskimi i wygrali 6:1 
(3:1).

Mecz w Boulogne nie był jed
nak żadnym sprawdzianem o- 
becnych możliwości piłkarzy 
francuskich. Przeciwnicy ich 
okazali się zespołem bardzo sła
bym, o niesłychanie prymityw
nym wyszkoleniu technicznym, 
słabej taktyce i zupełnym bra
ku strzelców. W tych warun
kach wysokie zwycięstwo Fran
cuzów, dla których bramki zdo
byli środkowy napastnik Maro
kańczyk Oliver — 3 i lewo-
skrzydłowy Lefebre — 3. nie 
wiele mówi. Strzelcem jedynej 
bramki dla reprezentacji Antyli 
Holenderskich był Krips.

Piłkarze francuscy rozpoczy
nają 30.VI. ostatni obóz przygo
towawczy, z którego bezpośred
nio udadzą się na Igrzyska, by 
15 lipca spotkać się z Polską w 
Lathi w turnieju eliminacyj
nym.

Piłkarze
przed meczem z Francją 
zamieszkają w Lathi

HELSINKI 29.6 (tel. wl.). 
Mecz piłkarski Polska — Fran
cja odbędzie sie ostatecznie 15 
Lpca w Lathi. Zawodnicy 
Polscy bezpośrednio po przy
jeździe do Finlandii będą za
kwaterowani w miejscu swego 
Pierwszego spotkania, chociaż 
odległość z Helsinek do Lathi 
l^t niewielka i wynosi zaledwie 
* §odz. jazdy pociągiem. Piika- 
’Ze nasi jednak znajdą tam du- 
*° lepsze warunki treningu. Oba 
°oiska w Lathi są b. dobre i 
Podobne do boisk znajdujących 

w kraju.

W konkurencji drużynowej 
tylko I zespól CWKS startował 
w najmocniejszym składzie, zło
żonym z zawodników kadry na- 

! rodowej, pozostałe zrzeszenia 
wystawiły mniej znanych, 

I względnie zupełnie młodych ko- 
' larzy, debiutujących w tym se
zonie w wyścigach ogólnopol- 

l skich.

GDYBY NIE II ETAP!
Wyścig ze względu na krót

kie etapy zapowiadał się inte- 
[ resująco, bowiem dla wielu z 
młodzieży miał on być pierwszą 
próbą sił., Niestety, impreza 
straciła wiele na wartości z po
wodu fatalnego II etapu na od
cinku Radom — Kozienice —

I Zwoleń.
Nieliczni kadrowicze, mając 

jeszcze w nogach 7retapowy 
wyścig Dookoła Warmii i Ma
zur pojechali bez zapału.

Już na I etapie zrezygno
wali Wrzesiński i Królak, a 

j na II — Drążkowski. Pozostali 
, jechali, aby jechać.

Najbardziej uwidoczniło się 
I to w ostatnim etapie, w którym 
i piątka kadrowa w ciągu peł- 
1 nych czterech i pół godzin, sku
piwszy wokół siebie niemal ca- 

' łą stawkę zawodników jechała 
z przeciętną w tym okresie 
szybkością... 28 km/godzinę.

dobra Średnia
W I etapie Warszawa — 

I Mszczonów — Grójec po raz 
pierwszy w tym sezonie prze
kroczono 38 knrgodz. Tym ra
zem była to jeszcze zasługa Ka- 

I piaka, Wójcika i Drążkowskie- 
j go, 'z którymi urwali się We- 
glenda i Wilczewski.

GEHENNA KOLARZY
j II etap był prawdżią gehen-
l ną kolarzy.
i * Wójcik, przebrnąwszy szczę- 
; śliwie przez zdradliwe wyboje. 
! już na dobrej drodze przebił 
I dętkę. Było to ok. 45 km przed 
Lublinem. Zanim zdążył zmie- 

| nić dętkę w tylnym kole, do
goniła go młodociana para M.

j Więckowski — Zdunek. Wójcik
■ okazał się rycerski wobec 
młodszych kolegów. Prowadząc 
tę parę na trasie, zjeżdżał na

I trzecią pozycję na licznych lot- 
j nych finiszach, gdzie oczekiwa-
I ły zawodników nagrody. Na 15 | 
i km przed metą Wójcik zdecy- ■ 
, dował, że najwyższy j.iż czas j 
finiszować i ha jakiejś górce i

I łatwością urwał się i wygrał 
etap.

SPACERKIEM DO STOLICY
III etap Lublin — Warszawa: 

upał, wspaniała szosa i... space- 
i rowe tempo. Po dwóch godzi
nach jazdy uciekła trójka: 
Świercz, Wiśniewski i Konop
ka. Uciekała ona wytrwale, choć 
jechała z przeciętną 30 km/godz. 
i wysunęła się do przodu przed 
zwartą grupę już chyba ze 3 
km, kiedy przed Wawrem roz
począł gonitwę Kapiak, pocią- 

' gając za sobą niemal całą staw- 
: kę kolarzy. Ucieczkę trójki 
1 szybko zlikwidowano. „Szpagat" 
i łatwo wygrał etap, przyprowa- 
I dzając do mety długi „sznure
czek" zawodników. Wiśniewski 
i Konopka kończyli wyścig 
kompletnie zmęczeni dopiero 
ok. 9 minut za czołową grupą.

WYNIKI ETAPÓW
I etap (Warszawa — Radom. 136

km): 1. weglendą. Unia — 3.29.55: 
2. Drążkowski; 3. Kapiak. obaj 
CWKS I — ter) sam czas; 4. Wój
cik, CWKS I — 3.29.56; 5. Wit -
czewski, Unia — 3:29.57; 6. Adamiec. 
Bud. I — 3.33.03: 7. Waliszewski.

I CWKS I — 3.33.04; 8. Kudliński,
Gw, II — 3.33.04; 9. M. Więckowski,

I CWKS II — 3.33.05; 10. Bugalski, 
! Ogn. — 3.33.08.

II etap (Radom — Lublin. 145 km):
1. Wójcik. CWKS I — 4.28.53; 2. M. 

. Więckowski, CWKS II — 4.29.15; 3.
Zdunek, Wł. — 4.29.172 4. Nowoczek 
Unia — 4.34.27: 5. Świercz, Wł. — 
4.34.32; 6. Mężydło. Ogn. — 4.34.30: 
7. Kapiak 4.34.44: 8. Waliszew- 

| ski — 4.34.45: 9. Hadasik. wszyscy
CWKS I — 4.34.52; 10. Weglendą, 
Unia — 4.37.54.

III etap (Lublin — Warszawa, 160 
km): 1. Kapiak. CWKS I — 5.06.35;
2. Cuch, CWKS II — 5.06.36; 3.
Nowoczek, Unia — ten sam czas:

' 4. Hadasik, CWKS I - 5.06.37; 4.
Weglendą, Unia: 6. Chwiendacz, 
Górn. — ten sam czas; 7. Więc- 

. kowskl M.. CWKS II — 5.06.33; 8. 
Lenczyk, OWKS Kr. — ten sam 
czas: 9. Bestry WKS Szczecin — 

! 5.06.39: 10. Adamiec, Bud. I — ten 
: sam czas.

KLASYFIKACJA OGÓLNA
Indywidualnie: 1. Wójcik —

13.05.35; 2. Marian Więckowski — 
13.08..18: 3. Zdunek - 13.11.09; 4.
Kapiak — 13.11.14; 5. .Weglendą — 

i 13.14.26; 6. Waliszewski — 13.14.30;
; 7. Wilczewski — 13.15.24: 8. Nowo- 

czek -- 13.16.13: 9. Hadasik —
■ 13.20.25: 10. Adamiec — 13.20.56;

11. Bugalski; 12. Świercz: 13. Len
czyk; 4. Kudliński; 15. Jamroz.

Wystartowało 99. ukończyło wyś
cig 64 zawodników.

Drużynowo: 1. CWKS I — 39.28.06; 
2. Unia — 39.46.03: 3. Włókniarz — 
39.58.17: 4, CWKS II — 40.25.25:
5. OgniWó — 40.28.29; 6. OWKS Lu
blin — 40.51.44: 7. Gwardia II —
'0.57.31; a. Górnik 41 00.53; 9.
Budowlani I 41.15.55; 10. Gwar
dia I — 41.15.56.

Z. w.

Padajq lekkoatletyczne rekordy świata
ROTTERDAM. Na zawodach I 

lekkoatletycznych w Rotterda
mie doskonała biegaczka holen
derska BlaYikers-Koen ustanowi
ła nowy rekord świata w biegu 
na 100 m, uzyskując 11,4 sek. 
Wynik ten jest lepszy od po
przedniego rekordu Amerykanki 
Stephens o 0,1 sek.

Holenderka biegła z wiatrem, 
który jednak nie był zbyt silny 
i prawdopodobnie nie będzie sta
nowił przeszkody do uznania.__ ,__________ ____
nowego rekordu światowego. I szwedzcy Haegg i Strand.

I

Na 200 m Blankers-Koen osią
gnęła wynik 23,7, gorszy tylko 
o 0,1 sek. od rekordu światowe
go Walasiewiczówny.

ROTTERDAM Blankers-Koen 
wyrównała rekord świata w 
biegu na 80 ppl. — 11 sek.

BERLIN. Lekkoatleta Niemiec 
zachodnich Lueg wyrównał re
kord świata w biegu na 1.500 m, 
uzyskując 3:43.0 min. Wynik ten 
osiągnęli jedynie dwaj biegacze

(Wie-
Budapeszt, 29.6 (tel. 

Budapeszt I — Vienna 
deń) 5:3 (3:2).

Budapeszt I: 
szky, Bórzsei, 
vacs I, Bozsik, 
sis, Hidegkuti, Puskas, Czibor.

Vienna —Engelmeier, Rocki, 
Kleebel, Walter, Koller, Nic-

Grosics,
Lantos
Budaj II, Koc-

Buzan- 
— Ko-

ienna 5:3
kerl, Menasse, Schafer (Ma
han), dr Epp, Waltzhofer, Do
men en dal.

Bramki strzelili Puskas z kar
nego, Hidegkuti, Kocsis, Bozsik 
i Czibor. Dla Vienny Nickerl, 
dr Epp i Waltzhofer z karne
go.

Spotkanie prowadził Węgier 
Szigeti. Widzów 45.000.

LÓDZ 29.6 • (tel. wł.). Ostat
nia przedolimpijska próba pił
karzy polskich — mecz z wie
deńskim zespołem FAC, mimo 
zwycięstwa kadry, nie zadowo
liła. Piłkarze nasi zagrali go
rzej niż w poprzednich spotka
niach, chociaż przeciwnik był 
słabszy od innych sparring — 
partnerów. W dalszym ciągu 
niestety w grze naszych za
wodników widać te same bra
ki: katastrofalną niecelność po
dań, słabe strzały, słabą współ
pracę pomocy z napadem, nie 
mówiąc już o widocznych bra
kach w technice. Jedynie kon
dycja była tym razem 
ziomie i właśnie dzięki 
dało się kadrowcom 
zwycięstwo 3:1 (1:0).

Kadra; Stefaniszyn, 
Cebula. Banisz, Suszczyk, Bie
niek, Trampisz. Cieślik, Alszer, 
Krasówka (Jaśkowski),

FAC: 
Sehoefer, 
ma, Fitz, 
Stroelj Kubik (Hauer).

Bramki padły w kojeności: i 
36 min. — Trampisz, 77 min.! 
— Trampisz, 86 min. — Cieś-; 
lik (z karnego), 88 min — Ha- ; 
uer. Sędziował dobrze Buków-1 
ski (Radom). Widzów około 
35.000.

na po- 
niej u- 
odnieść

Gędłek.

Sobek.
Valentyn, Smetana. 

Ryba. Knor, Gona- 
Domnanich. Mitlag.

FAC BEZ NAPADU
Nim przejdziemy do szcze

gółowej oceny naszej drużyny, 
należy przede wszystkim oce
nić wartość jej ostatniego prze
ciwnika. Wiedeńczycy z FAC 
przedstawiają jako zespól dość

Jan Flinik zdobywa jedną ze swych pięciu bramek. Bramkarz 5HC GeUirtger ptticil Ich w nie
dzielnym meczu z ZS Spójnia — 9 Foto E. Franckowiak

mierną 
wdzi 
ku dobrych 
których nasi piłkarze mogą się 
wiele nauczyć, ale w sumie 
tworzą drużynę pozbawioną 
zupełnie linii ofensywnej, a 
swym staroświeckim systemem 
gry (pomocnicy i obrońcy gra
ją w linii, nie wychodząc do 
przodu) uniemożliwiają w do
datku skuteczne ataki, gdyż 
łączność między defeńsywą i: 
ofensywą zapewniają tylko i 
łącznicy, którzy z kolei rzad
ko tylko nadążają za akcjami 
ofesywnymi.

klasę. Mają oni wpra- 
w swych szeregach kil- 

zawodników, od
stu faktem, który rnusiał nastą« 
pić.

W drużynie polskiej przepro
wadzono eksperyment z Kra» 
sówką i Jaśkowskim (obaj gra
li po 45 minut) na pozycji lewe
go łącznika. Ten pośredni poje
dynek wygrał zdecydowanie 
Klasówka, który na tle tych sa
mych przeciwników okazał się 
piłkarzem zdecydowanie lep
szym, który umie grać konstruk
tywnie i panuje nad piłką. Jaś- 
kowski natomiast wykazał duże

i zaległości techniczne i brak 
; zmysłu taktycznego, biegając po 
boisku bez wyraźnego celu.

Inni nasi napastnicy zagrali 
słabiej niż zwykle. Cieślik obok 

i błyskotliwych momentów miał

Jeśli dodamy jeszcze, że wie
deńczycy zaprezentowali słabą 
kondycję, to zwycięstwo kadry 
nie będzie się wydawać jakimś 
wielkim sukcesem, lecz po pro-l Dokończenie na str. 2

30.6.52

PRZEGLĄDU

SPORTOWEGO
T ICZNE apele do zrzeszeń 
■A-1 sportowych, by z sercem 

i poważnie potraktowały ma
sowe zawody w ramach Świę
ta Kultury Fizycznej — nie
stety nie poskutkowały.

Koła i zrzeszenia poszły po 
najmniejszej linii oporu wy
stawiając w sztafetach i wie
loboju zaawansowanych za
wodników. którzy już od daw
na uprawiają sport. Nie się
gnięto do niewykorzystanych 
rezerw i nie wciągnięto do 
sportu nowych licznych kadr 
— ludzi pracy. W sztafetach 
ulicznych biegała młodzież 
szkolna, tenisiści, piłkarze, 
lekkoatleci, słow’em wszyscy, 
których można było najłatwiej 
zebrać.

Eliminacje odbywraly się 
przy minimalnym udziale star
tujących.

A przecież nie o to chodzi. 
Święto Kultury Fizycznej zą-

mykające główny etap przygo*  
towan przedzlotowych miało 
na celu zmobilizowanie do 
sportu ludzi pracy, którzy 
mało dotychczas mieli do czy
nienia z wychowaniem fizycz
nym. Nie łatwe sukcesy osią
gane przez rutynowanych za
wodników są .świadectwem 
pracy kola i zrzeszenia. O tym 
niestety zapomniano.

Do Zlotu jeszcze trzy tygod
nie. Kola i zrzeszenia powinny 
wykorzystać ten okres na na
prawienie błędów, na inten
sywniejszą pracę nad umaso- 
wienicm sportu wśród ludzi 
pracy. To będą prawdziwe 
sukcesy i zwycięstwa. To bę
dą godne czyny na cześć Zlotu.

A więc, wycofajcie ze szta
fet i wieloboju rutyniarzy, 
sięgnijcie po młodzież pracu
jącą miast i wsi. Jeszcze jest 
czas;
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Ireneusz Cuch (CWKS II) wygrywa w Raszynie pierwszy lotny finisz wyścigu CWKS na trasie
Warszawa — Radom — Lublin — Warszawa Foto E. Franckowiak

Film z drugiego dnia eliminacji
lekkoatletycznej kadry olimpijskiej

KRAKÓW 29.6 (tel. wł.) Dwu
dniowe zawody eliminacyjne 
lekkoatletów przyniosły obfity 
plon rekordów. Pobito 4 rekordy 
seniorów, 3 juniorów, oraz dwa 
rekordy wyrównano. Zawodni
cy nasi ustanawiali również nie
mal w każdej konkurencji re
kordy życiowe. Czterech dal
szych lekkoatletów zdobyło mi
nima olimpijskie.

W meczu Gwardia — AZS 
zwyciężyła Gwardia 156:146. W 
konkurencji męskiej lepsi byli 
gwardziści 99:82, w kobiecej — 
akademiczkl 64:57.

Tak padł
rekord na 1500 m

Polscy napastnicy nie wykorzystali szans
w meczu z Austriakami

Dokończenie ze str. 1
długie okresy „markierowania“, 
w których oszczędzał się w spo
sób widoczny. Rozumiemy, że 
jego pozycja w reprezentacji 
jest pewna, ale możem. od nie
go żądać gry bardziej ofiarnej. 
Sobek, chociaż wiele biegał, nie 
ma tych zalet co Wiśniewski i 
ustępuje mu wyraźnie. Alszer 
i Trampisz dużo pudłowali.

BŁĘDY DEFENSYWY
Suszczyk denerwuje niecelno- 

ścią i chaotycznością podań. Wie 
on z pewnością o swej wadzie, a 
skoro nie potrafi jej wyplenić, 
najwidoczniej nie myśli w cza
sie gry, gdyż dobrze skierowa
ne podanie to przede wszystkim 
rozumowa, szybka ocena aktual
nej sytuacji na boisku. Bieniek 
wypadł lepiej od Ślązaka, ale i 
on nie może pochwalić się cel
nością podań.

W obronie wyróżnił się Gę
dłek, trzeba jednak zaraz dodać,

że miał słabego przeciwnika. 
Cebula dobrze się ustawiał, ale 
raz popełnił szkolny błąd i o- 
mal nie strzelił samobójczej 
bramki. Banisz zdecydowany i 
szybki, gra jednak nieczysto. 
Stefaniszyn, który miał mało 
roboty, wykazał jednak we 
wszystkich interwencjach dobrą 
formę.

U Austriaków wyróżnili się 
jedynie obrońcy — Ryba, Sme
tana i Schoefer.

MOGŁO BYC WIĘCEJ
Gra w pierwszej połowie by

ła dość wyrównana. Jedyną 
bramkę zdobył wtedy Trampisz, 
przejmując na głowę precyzyj-

ne dośrodkowanie Krasówkl. 
Po pauzie Polacy, lepsi kondy
cyjnie, uzyskują zdecydowaną 
przewagę. Stale goszczą pod 
bramką FAC, ale strzelają nie
celnie. Druga bramka pada w 
identycznych niemal okoliczno
ściach, jak pierwsza. Po do- 
środkowaniu Cieślika, Trampisz 
główką podwyższa wynik. Ostat
nia bramka dla kadry pada ze ,tun_ uluy(J 
strzału karnego, egzekwowane- | jui
go pewnie przez Cieślika za rę- 1 
kę jednego z obrońców austria
ckich. Honorowy punkt dla 
FAC zdobył Hauer, który po 
błędzie Gędłka zupełnie" nie- 
obstawiony, ustawił piłkę i 
strzelił jak na treningu, (w)

Pozdrowienia od młodzieży Austrii 
przywieźli piłkarze FAC

M PŁOTKI
na czoło wychodzi 
Puzio. Puzio wyka- 
formę, ładnie prze-

400
Ze startu 

Kuśmirek i 
zuje dobrą 
chodząc płotki. Kuśmirek jest 
pod tym względem dużo gorszy.

Na prostej Puzio prowadzi 
zdecydowanie, a osłabionego 
Kuśmirka na ostatnich metrach 
mija jeszcze Minkowski. W dru
giej serii pobiegli tylko zawod
nicy AZS.

Jeszcze 7 razy 
zagra FAC 
w Polsce

Piłkarze pierwszoligowej dru
żyny FAC Wiedeń, oprócz ro
zegranego w niedzielę w Łodzi 
meczu z naszą kadrą olimpij
ską, wystąpią jeszcze podczas 
swego miesięcznego pobytu w 
Polsce 7 razy:

3.7 w Lublinie z reprezenta
cją ligi,

6.7 we Wrocławiu z repr. ZS 
Ogniwo,

10.7 w Krakowie z repr. ZS 
Gwardia,

13.7 w Poznaniu z repr. ZS 
Kolejarz,

17.7 w Bydgoszczy z repr. Po
morza,

20.7 w Warszawie z okazji 
imprez zlotowych,

24.7 w Chorzowie z repr. 
Śląska.

Wiedeńscy piłkarze FAC przy
wieźli ze sobą do Polski list, 
jaki otrzymali od Wolnej Au
striackiej Młodzieży. Treść listu 
brzmi następująco:

Do kierownictwa drużyny FAC 
Kochani przyjaciele sportowcy 
Jako pierwszy austriacki klub, 

uda.jecic się po zakończeniu 
wojny na mecze do Polski Lu
dowej, gdzie rozegracie 8 towa
rzyskich spotkań. Życzymy Wam 
w imieniu wielu tysięcy młodych 
austriackich sportowców i mi-

T ESZCZE trybuny nie otrzą- 
u snęły się z wrażeń po 

wspaniałym sprincie Kiszki, je
szcze wciąż w oczach pozosta
wała jego rozpędzona sylwetka, 
kiedy z megafonu zabrzmiała 
zapowiedź następnej konkuren
cji: 1.500 m.

Ludzie zafalowali znowu. Kto 
biegnie? Do wtóru wchodzących 
na boisko biegaczy padały na
zwiska: Lewandowski, Potrze
bowski, Graj, Dlugoborski, Ku
śmirek, Żbikowski, Lewicki, 
Kiełczewski, Kuraś... Porusze
nie na trybunach jeszcze więk
sze.

Padł strzał. Zrobiła się cisza 
jak makiem zasiał.

Od startu prowadzi Lewicki, 
krótko jednak, bo niebawem 
wychodzi Kiełczewski. Graj bie
gnie piąty, Lewandowski ostat
ni; wszyscy równo, spokojnie. 

( Prowadzenie nie pozostaje jed- 
i nak długo przy jednym zawód- 
I,„ż idzie do przodu ju
nior Żbikowski, Potrzebowskie
go widać na trzeciej pozycji. 
Moment spokoju i raptem Le
wandowski zrywa się i mija 
kolejno wszystkich zawodników. 

' Tuż za nim jest Potrzebowski 
i Żbikowski. Zbliżają się do 
krzywizny. Potrzebowski ataku
je, wysuwa sie na czoło. Jed
nocześnie przyśpiesza Graj i z 
piątej pozycji przechodzi na 
trzecią tuż za Potrzebowskim i 
Lewandowskim, po to by za 
chwilę minąć Lewandowskiego, 
którego również wyprzedza 

, Dlugoborski.
Do mety jeszcze 500 m Graj

łośników sportu osiągnięcia suk
cesów w tej podróży.

Jesteśmy przekonani, że dzię-,
ki bezpośredniej waszej stycz- _ __.o „_____ ____...______
ności na boisku z piłkarzami | wychodzi na czoło i niespodzie- 
Polski i ze społeczeństwem tego I wanie rozpoczyna ucieczkę. Kle- 
kraju, dacie wielki wkład w i dy przewaga rośnie z każdą se- 
dzielo pogłębienia i umocnienia ’ 
przyjaźni między austriackim i 
polskim narodem.

Prosimy Was o przekazanie 
polskim przyjaciołom sporto
wym najlepszych życzeń od au
striackich sportowców i austriac
kiej młodzieży.

Włókniarze krakowscy otrzymali

TYCZKA
Po zakończeniu skoków przez 

zawodników meczu Gwardia — 
AZS, z których najlepiej wypadł 
Szelągiewicz, a wręcz słabo Ma
łecki II, rozpoczęli skoki kadro- 
wicze. Ważny powtórzył jeszcze 
raz minimum 410. Miał bardzo 
ładny skok na wysokości 415, 
jednak zrzucił poprzeczkę ręko
ma. Brzeziński, jako czwarty 
nasz zawodnik przeszedł 4 me
try. Janiszewski skakał nieco 
słabiej.

OSZCZEP KOBIET
Gdyby Ciachówna biegła tro

chę szybciej i miała przeciw
niczkę, mielibyśmy i w tej kon
kurencji nowy rekord. Ciachów- 
nie zabrakło do rekordu zaled
wie pół metra. Wszystkie jej 
rzuty były ponad 40 metrów.

Pozostałe zawodniczki były 
słabsze.

KULA KOBIET
Nie wiele brakowało, abyśmy 

byli świadkami sensacji. Świet
nie usposobiona Krysińska za
groziła Bregulance. Dopiero w 
piątej kolejce 
pewniła sobie

Bregulanka za- 
zwycięstwo,

200 M
W pierwszej 

lejsze nasze zawodniczki, 
grała tu Szwajkowska powtarza
jąc swój rekord życiowy — 25,4. 
Na prostej zaciekle 
nią Minnicka, ale 
przegrała nie o tyle 
wykazały stopery.

Bardzo dobrze na 
pobiegła Bocianówna. W "drugiej 
serii niespodziankę 
Dałkowska wygrywając i 
nawiając rekord juniorek.

KOBIET 
serii poszły naj- 

Wy-

walczyła z 
ostatecznie 
jednak, ile

krzywiźnie

sprawiła 
usta-

Od piątego okrążenia prowa
dzą na zmianę Olesiński i Graj. 
Tempo jest zupełnie dobre, jed
nak na 3 i 4-tym kilometrze 
słabnie. Stawka rozciąga się. 
Z tyłu pozostaje Rusek, dobrze 
natomiast biegnie Płonka.

Na 3 okrążenia przed końcem 
Mańkowskiego chwyta „kolka“ 
i musi zejść z bieżni. Prowadzą
cy Olesiński zwiększa tempo i 
wraz z Grajem i Krzyszkowia- 
kiem odrywa się od pozostałych. 
Grupę tę gonią Lewicki i Płon
ka.

500 metrów przed metą Graj 
rozpoczyna finisz. Przez 300 me
trów dotrzymuje mu kroku 
Krzyszkowiak, ale później słab
nie. Olesińskiego mijają kolej
no Lewicki i Płonka.

400 M KOBIET
Bieg bez historii. Od startu 

wyszła daleko do przodu 
kowska i przez nikogo nie 
grożona pewnie wygrała.

GRANAT MĘŻCZYZN
Bardzo dobrą formę wykazał 

tu Dobija uzyskując 75,76 
czyli wynik lepszy od dotych
czasowego rekordu*  Polski usta
nowionego na Spartakiadzie,

DYSK MĘŻCZYZN
Wszyscy zawodnicy rzucali 

poniżej możliwości. Chojnacki 
był z nich najregularniejszy i 
miał rzuty w granicach 43 me
trów.

SKOK W DAL KOBIET
Duńska wykazała bardzo do

brą formę i wynikiem 583 nie 
tylko uzyskała minimum olim
pijskie ale znalazła się w czo
łówce światowej tej konkuren
cji.

Duńska skakała bardzo regu
larnie i miała wszystkie skoki 
ponad 560. Dwa z nich wyno
siły 564, następnie 568, i 583. 
Dwa skoki Duńska miała prze- 

Gburkówna skakała 
w granicach 530.
200 M KOBIET

kadry biegnąc w 
Arndt, Szwajkowska,

kroczone. 
regularnie

4 X
Sztafeta 

składzie

Za
za -

Minnicka. Bocianówna mimo 
słabych zmian, które były du
żo gorsze niż wczoraj w szta
fecie 4X100 m ustanowiła re
kord Polski 1:43,8.

Najlepsze na świecie 
w skoku w dal w br.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Czudina ZSRR 
Wiliams N. Zelandia 
Turkiewicz ZSRR 
Tiurkina ZSRR 
Gyarmatti Węgry 
Wlllis Australia 
Duńska Polska 
Johnson Australia 
Schmelzer N. Zelandia 
Ilwicka Polska

608
606
596
596
596
591
583
580
573
570

4 X 200 M MĘŻCZYZN
tu padłby rekord gdyby Sil- 
biegnący na trzeciej zmia- 
w sztafecie kadry nie zgu- 
na prostej pałeczki. Mając

I
ski 
nie 
bił 
około 20 metrów przewagi nad 
innymi, sztafeta AZS, która 
miała w niedzielę gorszy czas 
od rekordu kadrowiczów mu
siała zrezygnować z walki.

4 X 400 M MĘŻCZYZN
Najlepsi 400-metrowcy pró

bowali swych sił w sztafecie 
walcząc o minimum olimpijskie. 
Niestety próba ta nie powiodła 
sie. Nie uzyskali oni ani mini
mum ani nawet rekordu Pol
ski gorszego od minimum, na 
który sztafetę naszą nawet w 
tej chwili jest stać.

TRÓJSKOK
Weinberg doszedł już do sie

bie i mimo niedawnej kontuzji 
i przerwy w treningu, jeszcze 
raz osiągnął minimum. Oddał 
on tylko dwa skoki gdyż pierw
szy spalił, a po uzyskaniu 14,82 
zrezygnował z walki.

Wyraźną poprawę wykazał 
Kowal uzyskując trzeci wynik 
w historii polskiej lekkoatlety
ki 14,69.

J. Samulski

Wymki niedzielne

Rekordy Polski 
Gremlowskiego 
i Dzikówny

ŁÓDŹ, 29.6. (tel. wl.) Na pły
walni MDK startowali pływacy 
kadry narodowej, przebywający 
na obozie w Tuszynku.

Na 500 m dow. Gremlowski 
uzyskał 6:13,0, bijąc rekord Pol
ski o 10 sekund.

Dzikówna startowała na 400 
m dow. i uzyskała 5:45,6 prze
kreślając stary rekord, który u- 
staliła kilka miesięcy temu 
(5:50,2).

Kobieca sztafeta olimpijska 
4x100 nie osiągnęła minimum 
olimpijskiego, gdyż uzyskała 
5:00,8, podczas gdy minimum 
wynosi 4:58,0.

Procel na 100 m dow. osiągnął 
1:01,0, zaś Jaśkiewicz na 200 m 
grzbiet. 2:39,5.

Na obóz do Warszawy powo
łano sztafetę męską w składzie: 
Gremlowski, Tolkaczewski, Le
wicki, Boniecki i Ciężki oraz 
pływaczki: Milnikiel i Mrozów- 
nę. ________

Uwaga 
sędziowie 
lekkoatletyczni

Sekcja Lekkiej Atletyki 
GKKF wzywa wszystkich sę
dziów lekkoatletycznych zamie
szkałych na terenie Warszawy i 
okolic podwarszawskich do 
przybycia w dniu 30 czerwca 
(poniedziałek) o godz. 18 do 
GKKF (Aleja Róż 7), gdzie od
będzie się narada sędziowska w 
sprawie obsłużenia imprez lek
koatletycznych w ramach Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu
downiczych Polski Ludowej w 
dniach 20 — 22. VII. rb. w War
szawie.

Sędziowie lekkoatletyczni!
Naszym zobowiązaniem dla 

uczczenia Święta 22 Lipca i Zlo
tu Młodych Przodowników bę
dzie sprawne przeprowadzenie 
Imprez lekkoatletycznych na 
Zlocie. Dlatego apelujemy do 
Was wszystkich o włączenie się 
do pracy i przybycie na naradę.

Sekcja LA GKKF

piękny
KRAKÓW 29.6. (tel. wł.). 

Niedziela była dla robotniczego 
Podgórza podwójnym świętem. 
W dniu tym nastąpiło uroczy
ste otwarcie pięknego stadionu 
Włókniarza, pierwszego całko
wicie po wojnie wybudowane
go obiektu sportowego.

Mimo oficjalnego charakteru 
uroczystości, otwarcie odbyło 
się w atmosferze niezwykle bez
pośredniej i przyjacielskiej. Za
równo min. Rusinek, który spe
cjalnie przyjechał do Krakowa 
i działacze Włókniarza od ini
cjatora budowy począwszy a 
na najstarszym pracowniku, 
obecnym dozorcy stadionu No
waku skończywszy i wszyscy 
sportowcy oraz kibice Podgórza,

stadion
szczególnie blisko związani by
li z losami tego stadionu.

Kiedy nad siwą płaszczyzną 
boiska rozległ się hejnał mło
dzieżowego hymnu uroczystość 
rozpoczęła się. Najpierw prze
mawiali: sekretarz CRZZ
Drożdż oraz przedstawiciel za
rządu woj. ZMP Nowosielski. 
Przekazania stadionu do użytku 
sportowców dokonał przewod
niczący komitetu budowy Wit
kowski a następnie odbyło się 
wręczenie dyplomów przodow
nikom pracy.
W przerwie meczu na stadion 
przybyła sztafeta kolarska któ
ra -'rzywiozła telegram z ży
czeniami od Premiera Józefa 
Cyrankiewicza.
-w.-W.

kundą w pościg ruszają Potrze
bowski, Lewandowski i Długo- 
borski. Trybuny zastygają w 
napięciu...

Potrzebowski za wszelką ce
nę chce dojść Graja i z każdym 
metrem przybliża się. Wpada
ją na ostatnia prostą. Potrze
bowski jest coraz bliżej Graja, 
jeszcze metr, jeszcze pół, już 
idą ramię w ramię. Wreszcie 
mija go, przez trybuny prze
chodzi szmer i zrywa się bu
rza braw. Biała taśma mety 
ciągnie zawodników jak magnes. 
Jeszcze zaledwie kilka metrów; 
zmęczonego już długim prowa
dzeniem Graja dochodzi Długo- 
borski i również mija go.

W tej chwili Potrzebowski 
przerywa taśmę, za nim kolejno 
Dlugoborski, Graj, Lewandow
ski.

Takiego biegu jeszcze nie by
ło! Takiego biegu, w którym 
czterech zawodników bije sta
ry 20-letni rekord Kusocińskie- 
go, w którym wszyscy bez wy
jątku pobili swoje rekordy ży
ciowe, w którym 9 zawodników 
zeszło poniżej 4 minut, nie zna 
jeszcze historia naszej lekko
atletyki.

200 M MĘŻCZYZN
Mieliśmy tu serię niespodzia

nek. Junior Budzyński zwycię
żył w czasie nieobecności Staw
czyka z najlepszymi spocjalista- 
mi w tej konkurencji. Inna 
rzecz, że Lipski na ostatnich 
metrach wyraźnie zwolnił.

Do 150 m prowadzi Lipski 
przed Budzyńskim, za nimi 
Sporny. Dopiero na ostatnich 20 
metrach rozstrzygnął się los 
biegu.

800 M
200 m prowadzi Lewan- 
w niezłym tempie, po-

Przez 
dowski 
tern prowadzenie przejmuje Po
trzebowski, za nim Werbllński. 
Na prostej Werbllński wyszedł 

■do przodu, i zwiększa tempo. 
Pierwsze okrążenie mijają za
wodnicy w 56 sek.

Werbliński prowadzi do ostat
niej prostej, za nim Potrzebow
ski, Jaśkiewicz, Lewandowski i 
Bartecki. Po wyjściu z wirażu 
atakuje go Potrzebowski, wy
chodzi do przodu, za nim Bar
tecki. Na ostatnich metrach Bar
tecki dochodzi do Potrzebow
skiego i na metę wpadają ra
zem.

5000 METRÓW
Prowadzenie po starcie 

muje Lewicki, za nim idą 
kowski i Kloc. Po trzech 
żeniach na czoło wychodzi 
Zmienia go Krzyszkowiak.

obej- 
Mań- 
okrą- 
Graj.

Dwa rekordy Polski na mistrzostwach lekkoatletycznych juniorów
POZNAN 27.6. (teł. wł.). Te

goroczne lekkoatletyczne mi
strzostwa Polski juniorów zgro
madziłymadziły na boisku ośrodka 
szkolenia sportowego w Pozna
niu rekordową ilość startują
cych — 682, w tym 204 juniorki 
z całej Polski. Cyfra 682 zawod
ników świadczy wymownie o 
umasowieniu lekkoatletyki
wśród młodzieży.

Trzydniowe mistrzostwa, roz
poczęte w piątek, zainauguro
wano barwną defiladą. Po prze
mówieniach przy dźwiękach 
hymnu narodowego jeden z naj
lepszych młodych średniody- 
stansowców — Król z Górnika 
katowickiego wciągnął flagę na 
maszt.

Piątkowe eliminacje rozpo
częto biegiem 110 m płotki. Naj
lepszy czas wśród 24 startują
cych uzyskał Osten-Sacken 
(AZS Poznań), który nie wy
silając się zbytnio osiągnął 
15,9, a więc zaledwie o 0,1 gor
szy od rekordu Polski junio
rów.

W biegu na 1000 m stanęło na 
starcie 56 zawodników, których 
podzielono na 4 grupy. Najlep
szy styl zademonstrował Król 
(Górnik Katowice) 2:42,7, oraz 
Brzózka (AZS Wrocław) 2:43,7. 
Makowski (Kol. Gdynia) zwy
cięzca pierwszego przedbiegu o- 
siągnął czas 2:44, a Odolczyk 
(Ogniwo Brwinów) w drugim 
przedbiegu miał 2:48,8.

Po raz pierwszy odbywa się 
na mistrzostwach juniorów 
skok o tyczce, 
stanęło 20 zawodników 
czym minimum wynoszące 
metry osiągnęło 6.

W skoku wzwyż na 44 startu
jących, minimum uzyskało 10 
zawodników wśród nich Grys 
(Ogniwo Białystok), który u- 
zyskując wynik 172 wykazał 
silne odbicie i wcale poprawny 
styl.

W rzucie dyskiem minimum 
38 metrów, z 42 startujących u- 
zyskało tylko 9 zawodników.

Konkurencje żeńskie rozpo
częto skokiem w dal przy 35 
startuiacych. Tutaj Zembska

juniorów 
Do eliminacji 

przy 
3

(Stal Poznań), która już za 
pierwszym skokiem uzyskała 5 
metrów miała bardzo groźną 
przeciwniczkę w Serkiz (Włók
niarz Zielona Góra). Serkiz po
twierdziła, że jej zwycięstwo 
w Szczecinie w zawodach SP 
nie było przypadkowe. Uzyska
ła ona pierwszym skokiem mi
nimum osiągając odległość 492. 
Obok wymienionych do finału 
zakwalifikowało się 5 dalszych 
zawodniczek.

Bieg 60 m odbył sic przy u- 
dziale 55 zawodniczek, które 
rozegrały między sobą 10 przed- 
biegów. Najlepszy czas uzyskała 
Białkówna (Spójnia Gdańsk) 
8,1.

Na 18 dziewcząt startujących 
w rzucie dyskiem do finału za
kwalifikowało się 12 uczestni
czek, a na 29 w rzucie grana
tem do finału weszło 16 zawod
niczek.

POZNAN, 29.6 (tel. wł.). W 
czasie trzydniowych mistrzostw 
lekkoatletycznych juniorów pa- 
dły dwa rekordy Polski junio
rów: na 60 m Laskowska (Gw. 
Poznań) 7,9 sek., w skoku w dal 
juniorów Kurzaw a (Bud. Po - 
znań) 679 cm.

Eliminacje, szczególnie w 
konkurencjach technicznych 
wypadły słabo, jednak widzie
liśmy na ogół b. dobry mate
riał, wiele talentów, którymi 
koniecznie trzeba się teraz bę
dzie starannie zaopiekować. 
Niespodziankę sprawiły kobiety, 
które w sumie wypadły lepiej 
od chłopców. 
Serkiz (Wł. Ziel. Góra), 
potwierdziła swe sukcesy 
Szczecina, zdobywając 
dwa mistrzostwa w kuli 
w skoku w dal 5,12.

Najlepszą sprinterką okaza
ła się Laskowska, która zdobyła 
dwa tytuły mistrzowskie na 
60 i na 100 m, gdzie wyrów
nała rekord Polski juniorek 
wynikiem 12,7. Na 80 m płotki 
trzy zawodniczki zeszły poniżej 
14 sek.; zwyciężyła Borowiec 
(Kol. Kraków) 13,7, przed Ga
wle i lik 13,8.

Triumfowała tu 
która 
г ze 
teraz 

10,36 i

Wśród chłopców. najlepszy 
poziom reprezentowali biega
cze na 1.000 i na 300 m. Wy
nik Króla 2:35,1 na 1.000 m 
jest b. dobry.

W półfinałach 300 m pięciu 
zawodników uzyskało ten sam 
czas 37,8. Walka w finale by
ła więc b. wyrównana, przy 
czym zwyciężył Brawański 37,7 
przed Grzeszkiewiczem 37,8, 
Połujaniem i Pietraniem.

Na 100 m mistrzostwo uzys
kał Jańcza, autor zwycięstwa 
II sztafety CWKS na 4x100 m. 
Najlepszy czas na 100 m miał 
Jańcza w finale — 13,3 oraz 
Sułkowski .w półfinale 11,3.

W skokach w ogólnym prze
kroju najlepiej wypadła tycz
ka.. Bezkonkurencyjny był tu
taj Korycki (CWKS) — 3,40.
Reszta przedstawia dobry ma
teriał, wymagający dużego 
szkolenia. Wyróżniają sią spe
cjalnie Kasprzak i Tomaszew
ski — uczniowie Heliasza oraz 
wicemistrz Moźdżyniewicz (3,30).

Z rzutów na pierwsze miej
sc? wysunęli się oszczepnicy: 
Dobrzyński 55,19, Martynow - 
ski 53,47 i Adamek 53,46. W 
dysku (1.5 kg) wszyscy finali
ści przekroczyli 41 m. ~ 
ciężył Piątkowski 43,54. 
kowski jest rekordzistą w 
ku 1 kg.

W kuli walkę stoczyli 
bicki z Kowalikiem. Po trze
ciej kolejce na czoło wyszedł 
Kubicki i zdobył mistrzostwo— 
15,06.

W granacie Kopyto uzyskał 
63,20 i tytuł mistrza. Kopyto 
pochodzi spod Ziel. Góry i je
go zwycięstwo oraz sukcesy 
Serkiz i innych wysunęły 
zaniedbany dotąd okręg Ziel. 
Góry, na jedno ze środkowych 
pozycji w punktacii ogólnej.

WYNIKI JUNIORÓW 
Juniorki 
dyslc — 1. Beńko (Gór. Kowary)

— 32,54; 2) Sankowska (Kol. W-wa)
— 30,50; 3) Pytlak (Stal Poznań) — 
30.15.

granat ... _____ ____
stynin) — 37.84 ; 2) Dętka (Kol.
Gdańsk) — 35.78 ; 3) Szajewska (Kol. 
W-wa) — 35,42.

w dal — 11 Sertaża (WŁ Ziai aó-

ra) — 5,12; 2) Zembska (Stal. Poz.) 
—^5,04; 3) Łączyńska (Sp. Łódź) —

60 m — i) Laskowska Gw. Poz.— 
8,1: 2) Szaratyńska Sp. Bydg. — 8,2; 
3) Jankowska StaL Bydg. — 8,3.

kula — i) serkiz — 10,36; 2) San
kowska — 10,31; 3) Popłonek AZS 
Poz. — 9,98.

100 m — i) Laskowska 12,7; 2)
Czeszko Bud. Gdańsk 13,0; 3) Ku
bera Stal Bydg. 13,0.

oszczep — i) Króllkówna 
jy'w.a ,— 32,01; 2) Piszczek
Gdańsk - 30,24; 3) Salomon 
Wroc. 27,26.

wzwyż - 1) Gaweł Stal Bielsko — 
1«: 2) Śmiałek Kol. W-wa — 140: 
3) Wróblewska AZS Gliwice — 135.

80 m pł. — 1) Borowiec Kol. 
Krak. — 13,7; 2) Gaweł — 13,8; 3)
Ulg — 13 8
-Л* 100 ” 1) Stal Bydgoszcz — 
54,5; 2) CWKS I - 54,8; 3) Ogni-
Wo Szczecin —- 54,8.

Kol. 
Wł. 

Bud.

męzczyzni

seria 1. Budzyński — 32,4, 
— 22,4, 3. Czajkowski —

209 m I
2. Lipski .. .. _________
22.5, 4. Śliski — 22,5, 5. Sporny —
22.6, 6. Buhl — 22,6. II seria: 1. 
Wójtowicz — 22,8, 2. Antonowicz —
22.8. 3. Mach II — 23,2.

800 m. 1. Potrzebowski — 1:53,0, 2. 
Bartecki — 1:53,0, 3. Werbllński — 
1:53,7, 4. Jaśkiewicz — 1:53,8, 5. Le
wandowski 1:55.0.

5.000 m 1. Graj — 14:48,8, 2. Krzy- 
szkowlak — 14:54,8, 3. Lewicki — 
15:04,4, 4. Płonka — 15:05,2, 5. Ole
siński — 15:05,2, 6. Kielas — 15:05,8.

4 X460 1. Lipski, Werbllński, Gral- 
ka, Mach I — 3:18,1, 2. Bartecki, 
Puzio, Jaśkiewicz. Kasprzycki —
3.27.8.

400 m pł. I seria 1. Puzio — 58,7, 
2. Minkowski — 58,7, 3. Kuśmirek—
58.8. 4. Zieliński — 58,8: II seria 1. 
Kolanko — 59,7, 2. Korpal — 60,9.

Dysk 1. Chojnacki — 43,61, 2. An
drzejczak — 41,64, 3. Pachół — 39,31, 
4. słowik — 38,32.

Granat 1. Dobija — 75,76 (rekord 
Polski), 2. Kardaś — 68,85. 3. Kowal
ski — 65,85.

Trójskok 1. Weinberg — 14,82, 2.

Kowal — 14,69, 3. LaurentowsM — 
13,68.

Tyczka 1. Ważny 4,10, 2. 1'rzeziń- 
ski — 4.00, 3. Janiszewski — 3.90, 
4. Szelągiewlcz — 3.60, 5. Kaczma
rek — 3.50.

KOBIETY
200 m I seria 1. Szwajkowska — 

25,4; 2. Minnicka — 26.0, 3. Bocla- 
nówna — 26,0. 4. Arndt — 26,0, 5. 
Górecka — 26,5, 6. Białkowska 28.6; 
II seria 1. Dałkowska — 26,3, 2. Pi- 
wowarówna — 26,3, 3. Pestkówna — 
27,0, 4. Gródecka — 27,0, 5. Grycz- 
kówna — 27,8, 6. Zibera 29,0.

400 m 1. Żakowska — 60,7, 2. Gó
recka — 63,7, 3. Brzóska — 63,8.

W dal: 1. Duńska — 5,63, 2. Gbur- 
kówna — 5,34. 3. Oraztynowicz—4,99.

Kula: 1. Bregulanka — 12,98. 2. Kry 
sińska — 12,85, 3. Iwaszkiewicz — 
10,44.

Oszczep: 1. ciachówna — 43,63, 2 
Stańko — 37,41.

4X200 m: 1. Arndt, Szwajkowska, 
Minnicka, Bocianówna — 1:43,8 (re
kord Polski), 2. Dałkowska, Górec
ka, Plwowarówna, Pestkówna — 
1:46,6.

CWKS przegrał z Kolejarzem P. 1:2
Kolejarz Poznań — CWKS — 2:1 

(0:0). Bramki dla zwycięzców strze
li! Anioła dla pokonanych — GlaJ- 
car.

Kolejarz — Rosiński. Lepka, Tar
ka, Deska, Kołtuniak, Chudziak, 
Brzetańczyk, Anioła, Czapczyk, Go
golewski, Chmielewski.

CWKS — Kłaczek (Racz), Sobko- 
wiak, Zieliński. Budziński, Hody- 
ra. Orłowski, Sąsiadek, Soporek 
(Kokot). Janeczek, Olejnik, Glaj- 
car (Jezierski).

Nie pomogło wstawienie Orłow
skiego na lewą pomoc dta pilno
wania Anioły. Wystarczyły dwie 
chwile nieuwagi pomocnika woj
skowych, aby piłka znalazła drogę 
do statki. Inna sprawa, że w dro
dze do niej nie napotykała na żad
ną przeszkodę, gdyż przy pierw
szej Racz wykazał brak refleksu 1 
puścił gola w róg, w którym się 
znajdował, przy drugiej zaś, gdy 
o piłkę biło się trzech wojsko-

wych (Sobkowlak, Zieliński 1 Racz), 
skorzystał z tego Anioła 1 skie- 
rował piłkę do pustej bramki.

Co prawda wynik byłby Inny, 
gdyby podobna sytuację wykorzy
stał kilkanaście minut wcześniej 
Sąsiadek.

Wojskowi przegrali, gdyż druży
na, która nie posiada ataku nie mo
że wygrywać. Napad wojskowych 
w tym meczu prawie zupełnie nie 
istniał. Biegano wprawdzie dużo 
ale bez żadnej korzyści.

Kolejarze w przeciwieństwie do 
wojskowych nie bawili się w za
wiłe kombinacje ze zmianami po
zycyjnymi, ,ale najkrótszą drogą 
starali się przedostać na pole 
przeciwnika. Przez pierwsze 20 
minut Kolejarze zasypali Kłaczka 
gradem strzałów, 1 tylko dobrze 
usposobionemu bramkarzowi za - 
wdzięcząc może CWKS, iż w tym 
okresie gry nie padła żadna bram
ka. Htp)

Gwardia wygrała z Kolejarzem W. 2:0

Zwy- 
Piąt- 
dys-

Ku-

1) Sattarek (SKS Go-
37,84; - - - — -

«Juniorzy
i J) Małcza Gw. Wroc. —
I, 70; 2) Sokoliński — CWKS — 1,70; 
3) Petelczyk Bud. Białystok — 
1,60.

tyczka — i) Korycki CWKS —
3,40; 2) Możdżynlewlcz Ogn. Słupsk 

3,30; 3) Kasprzak Bud. Szcze
cin — 3,20.

granat — 1) Kopyto Kol. Ziel. 
G°ra — 63,20; 2) Flgas Kol. Ostrów
— 61,89; 3) Dobrzyński AZS Wroc.
— 61,18.

116 m pł. — i) Radluk Ogn. Wwa
— 16,1; 2) Witkowickj Bud. Szcze
cin — 16,2; 3) Paglełła Ogn. Cie
szyn — 16,3.

dysk — i) Piątkowski Wł. Kon
stantynów 43,54; 2) Nowak Kol. Poz 
43,15; 3) Kowalik Kol. Kielce — 
41.91.

300 m — i) Brabańskl Sp. Kato
wice — 37,7; 2) Grześklewicz Kol.
Toruń — 37,8; 3) Gołujan CWKS — 
38,1.

kula — 1) Kubicki Ogn. W-wa — 
15,06; 2) Kowalik — 15,0; 3) Zalew
ski — Sp. Wwa — 14,56.

1.000 m — Król Gór. Zmysłowl- 
ce 2:35,1; 2) Makomski Kol. Gdy
nia — 2:39,0; 3) Szczerba Wł.
Szczecin — 2:40,4.

oszczep — i) Dobrzyński 65,19;
2) Martynowski Stal Poz. — 53,47;
3) Adamek Gór. Zabrze — 53,46.

100 m — 1) Jańczak CWKS —
II, 3: 2) Krugllk Sp. Gdańsk —
11,4: 3) Leśniewski Bud. Szczecin
— 11,5.

w dal — 1) Kurzawa Bud.
6,79; 2) Nowak Kol. Poz. -
3) Nowak II ~

4x100 — 1)
Stal Poznań
46,4.

W ogólnej ______ __________ .___
Kolejarz — 106 pkt. przed Stalą — 
57 pkt„ Budowlanymi — 56 pkt.

W punktacji okręgowej: 1) War
szawa miasto — 121 pkt. przed 
Poznaniem — 79 1 Katowicami — 
61.

Kraków — Kolejarz W-wa 2:« (1:0). 
Bramki zdobyli Mordarskl z karne
go 1 Rogoża. Sędzia Orliński z Ka
towic. Widzów ok. 4.000.

Gwardia: Jurowicz, Wójcik, Szczu
rek, Flanek, Wapiennik, Snopkow- 
ski (Piotrowski), Rogoża, Kotaba, 
Kohut, Gamaj, Mordarskl, trener 
Legutko.

Kolejarz: Borucz, Wołosz. Wolsza, 
Stykowski, Łabęda, Szczawiński, 
Zelenay, Popiołek, Misiak, Szularz, 
Wesołowski, trener Szczepaniak.

Obie bramki zdobyte przez Gwar
dię są wyłączną zasługą... Flanka. 
Widząc niezaradność i dziwną śla- 
mazarność młodych napastników, a 
głównie Rogoży 1 Kotaby, zdecy
dował się Flanek na solowy rald 
od własnej bramki, po którym do
środkowa! idealnie, a Kotaba, wy
przedzając wybiegającego Borucza, 
strzelił do pustej bramki.

Desperacki akt, jakim było zatrzy-

manie piłki ręką przez Jednego z 
obrońców, zakończył się rzutem 
karnym wyegzekwowanym pewnie 
przez Jedynego groźnego Strzelca 
Mordarskiego.

Po przerwie drugi podobny rald 
Flanka 1 ściągnięcie na siebie trzech 
przeciwników odsłoni! zupełnie pole 
dla środkowej trójki gwardzistów, 
to tez Rogoża bez specjalnego wy
siłku wpisał się na listę strzelców.

Fląnek, Mordarskl. Kohut 1 Szczu
rek dowiedli raz Jeszcze, źe są kość- 
cem i mózgiem drużyny i nawet ich 
gra na ,,zwolnionych obrotach“ wy
starczy do pokonania przeciwnika, 
którego zawodnicy tracą o wiele 
więcej energii na wzajemne głośne 
nawoływanie się nlź na celowe 1 
dokładne zagrania.

Jaśniejsze punkty w Kolejarzu to 
Borucz, Wolsza, Szczawiński i We
sołowski — katastrofalnie słaby na
tomiast Misiak, (sh).

Bokserzy CWKS i Gwardii
zwyciężyli w meczach ligowych

Poz.
6,30; 

Ogn. Wwa — 6,18. 
CWKS II — 46,3; 2)
— 46,4; 3) CWKS I —

punktacji zwyciężył

W meczu o mistrzostwo drużynowe 
zrzeszeń w Warszawie Gwardia 

wygrała z Włókniarzem 19:1, Potoc
ki (G) zremisował z Antolakiem, 
Murawski (G) wygrał z Mateckim, 
Tyczyński (G) pokonał Szalińskie
go, Рек II (G) zwyciężył Olczyka, 
Komuda (G) wypunktował Marcin
kowskiego, Ścigała (W) został zdy
skwalifikowany w walce z Pińskim 
za trzymanie, Wisz (G) wygrał z No
gajskim 2:1, Kolczyński (G) w. o., 
Krakus (G) w 2 r. zmusi! do podda
nia Gieragę, Jaskóła (W) został 
zdyskwalifikowany w walce z Ją- 
drzykiem w 3 r. za trzymanie.

Wynik 19:1 wskazywał by na po
grom Włókniarza — tak jednak nie 
było. Suche cyfry mają zbyt suro
wą wymowę. W szeregu walk 
włókniarze byli równorzędnymi 
przeciwnikami. Gwardziści Jednak 
wygrywali końcówki dzięki lepsze
mu przygotowaniu kondycyjnemu.

Najlepszą walkę stoczyli Tyczyń
ski 1 Szaliński. Było to spotkanie 
na dobrym poziomie technicznym, 
prowadzone w niezłym tempie.

W drużynie Gwardii wyróżnić ró
wnież należy Murawskiego, które
mu najwidoczniej dobrze zrobił na
wet krótki pobyt na obozie we 
Wrzeszczu. Zawodnik ten Jednak 
koniecznie musi uczyć się walki w 
zwarciu.

Kraków 28.6 (tel. wł.) CWKS — 
Kolejarz 12:8. Wyniki (na pierw
szym zawodnicy CWKS) w kolel-

noścl wag od muszej do ciężkiej): 
Justka wypunktował Wielgomasa, 
Karglel pokonał na punkty Soko
łowskiego, Kruża znokautował w 
1 r. Walczaka, Strenk przegrał na 
Punkty z Doleckim, Sobko pokonał 
Wytyka. Żurawski przegrał z Sa
dowskim, Musiał zdobył punkty w. 
o. wobec niedopuszczenia dv wal
ki Bogdańskiego. Piórkowski zmu
sił do poddania się w 3 r. Szandra, 
Glonka został poddany przez se
kundanta Bielowi, Kraj przegrał 
przez dyskwalifikację po trzech 
napomnieniach z Węgrzyniakiem.

Sędziował w ringu Koszullński z 
Warszawy, punktowali Anioła 
(Wrocław), Federowicz i Klapsla ze 
Śląska.

Kraków doczekał się boksu w 
dobrym wydaniu. Zaprezentowali 
go pięściarze CWKS i Kolejarza a 
głównie Karglel. Kruża, Sobko o- 
raz Biel 1 Węgrzyniak.

technicznego 1 kondycyjnego rzad
ko widzianą odporność na ciosy.

TABELA

Przedstawiciele wag ciężkich sto
czyli wprost porywającą walkę, 
przy czym Glonka ! Biel wykaza
li oprócz dobrego przygotowania

1. Gwardia 10 15:5 134:66
2. CWKS I 8 13:3 95:65
3. CWKS II 8 8:8 76:84
4. Stal 7 7:7 71:69
5. Kolejarz 8 4:12 67:93
8. Wlóknian • 3:15 17:123

FINLANDIA. Po porozumienia 
między Komitetem Organizacyj*  
nym Igrzysk a Międzynarodo
wą Federacją Piłkarską ustalo
no, że turniej piłkarski na 
Olimpiadzie rozegrany zostanie 
na boiskach o identycznym wy
miarze 104,5 m X 64,5 m.

ANGLIA. Angielski Związek 
Bokserski wyznaczył już dru
żynę reprezentacyjną na Igrzy
ska. Oto jej skład: musza — 
Dower, 18 lat, 71 walk, w tym 
6 porażek; kogucia — Nicholls, 
21 lat, walczy z odwrotnej po
zycji, ma silny lewy sierp, wy
grał wszystkie międzynarodowe 
spotkania w roku bieżącym; 
piórkowa — Lewis, 26 lat, Mu
rzyn z Trynidadu, mistrz armii 
angielskiej od 1949 r., bardzo 
rutynowany zawodnik; lekka- 
Reardon, 20 lat, nowicjusz ta 
reprezentacji; lekkośrednia — 
Waterman, 17 lat, uczeń zawo
dowego mistrza Anglii w wadze 
półciężkiej Dan Cockella, sto
czył 27 walk, ma jedną poraż
kę; półśrednia — Maloney, 19 
lat, startował w mistrzostwach 
Europy w Mediolanie, gdzie po
konał Colica (Jugosławia), a na*  
stępnie przegrał na pkt z póź*  
niejszym przeciwnikiem Chy- 
chły w finale, Austriakiem 
Kohleggerem; lekkośrednia — 
Foster, 19 lat, dysponuje bardzo 
silnym ciosem, w mistrzostwach 
armii angielskiej odniósł kilka 
zwycięstw przez k. o. w II r.; 
średnia — Goding, 20 lat, pię
ściarz dość dobry technicznie, 
kowal z zawodu; półciężka — 
Copper, 17 lat, w dotychczas 
stoczonych walkach poniósł tyl
ko 1 porażkę; ciężka — Hearn, 
23 lata, walczy z odwrotnej po
zycji, silnie zbudowany, dyspo
nujący mocnym ciosem, jednak 
dość wolny w akcjach.

FINLANDIA. Do poszczegól
nych konkurencji wioślarskich 
zgłosiło się: do skiffu — 23 re
prezentantów poszczególnych 
państw, do dwójki bez sternika
— 20, do dwójki ze sternikiem
— 20, do czwórki bez sternika
— 22, do czwórki ze sternikiem
— 21 i do ósemek — 19.

FRANCJA. Na ostatecznym 
obozie przedolimpijskim dla 
bokserów francuskich, który 
pod kierownictwem Vianney 
rozpoczął się w Joinville, znaj
dują się następujący zawodni
cy: musza — Roy i Boutefnou- 
chet, kogucia — Martin i Prae- 
tesi, piórkowa — Ventaja, Le- 
pineux i Richaud, lekka — 
Ferrer i Omari, lekkopółśred- 
nia — Taidi i Weissman, pół
średnia — Belkacem. lekko
średnia — Oueille i Drille, śre
dnia — Tebakka, półciężka — 
Arnaiz i ciężka — Lansiaux. 
Pięściarze przebywać będą w 
Joinville do dnia odjazdu do 
Helsinek.

FINLANDIA. Komitet Orga
nizacyjny Igrzysk Olimpijskich 
ogłosił, że urządzenia iekko- 

i atletyczne stadionu olimpijskie- 
I go nie zostaną udostępnione za- 
I wodnikom do„ treningu z obawy 

o stan bieżni, rzutni i skoczni.

VSA. W Kansas City zakoń
czył się turniej eliminacyjny w 
boksie. Zwycięzcy tego turnie
ju reprezentować będą USA w 
Helsinkach. Turniej rozegrano 
bez wagi lekkopółśredniej. Ze 
zwycięzców turnieju „Golden 
Gloves" tylko ciężki Sanders 
brał udział w eliminacjach i 
zakwalifikował się do drużyny. 
W walkach finałowych padło 
wiele nokautów. Wyniki: musza 
Brooks wygrał przez t. k. o. w 
Ul r. z Surgeonem; kogucia — 
Moore zwyciężył przez t. k. o, 
w III r. Etchevarria; piórko
wa — Bickle pokonał przez t. 
k. o. w III r. Gugliclmelli; 
lekka — Slaten wypunktował 
Gusmana; półśrednia — Gage 
zwyciężył na pkt. Błocka; lek
kośrednia — Pattersson wygrał 
przez t. k. o. w I r. z Glanso- 
nem; średnia — Webb znokau
tował w II r. Jamesa; półcięż
ka — Spieser znokautował ta 
II r. Butlera; ciężka Sanders 
wygrał przez t. k. o. w II r. I 
Scheberiesem.

FRANCJA. Francuska ekipa 
reprezentacyjna w hokeju na 
trawie wyjedzie do Helsinek W 
składzie: bramkarze — Zizine 
i Begard, obrońcy — Meyer, 
Boone, Manoukian i Chauvet, 
pomocnicy — Dubessay, Rey- 
naud, Lucas i Desmazures, na
pastnicy — J. Hanet, C. Hanet, 
Martel, Lacroix, Capelle i Thief- 
fry. Francuzi, którzy spotykają 
się w turnieju olimpijskim i 
Austrią 16 lipca, opuszczają Pa
ryż 11 lipca.

TURCJA. Skład tureckiej re*  
prezentacji lekkoatletycznej na 
Igrzyska jest następujący! 
400 m — Acarbay, Doylack * 
Horulu; 800 i 1.500 m — Kocak, 
Goeker i Onel; 10.000 m i 3.000 
m z przeszkodami — Cosgult 
110 m pł. — Barkay, 400 m pł-
— Acarbay i Horulu; w dal 
Akgun; trójskok — Sarialp) 
kula i dysk — Turan; oszczep
— Ziraman; maraton — Ayter-

FINLANDIA. Do konkuren
cji zapaśniczych w Igrzyskach 
Olimpijskich zgłoszono rekor
dową ilość 347 zawodników, re
prezentujących 34 państwa. V? 
turnieju olimpijskim po rat 
pierwszy wezmą udział zapaś
nicy Indii, Pakistanu, Guate- 
mali i Saary. Z zapasach 
stylu wolnym startować będzie 
195 zawodników. Pełne ósemki 
zgłosiły: ZSRR. Turcja, Wło
chy, Węgry, Egipt, SzwajcariO-i 
Rumunia, Iran, Szwecja, Irlan
dią i Niemcy zachodnie. W za
pasach w stylu klasycznym 
weźmie udział 152 zawodników- 
Pełne ósemki do tej konkuren
cji zgłosiły: ZSRR, Iran, Kubdi 
Włochy, Turcja, Węgry, Egipt’ 
Belgia, USA, Niemcy zachod
nie, Szwecja i Finlandia. Walki 
rozgrywane będą na trzech ma
tach.
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| MOSKWA |

Drugi mecz piłkarskiej repre - 
rentacji Rumunii w Moskwie, tym 
razem z zespołem Dynamo Mosk
wa, zakończył się wynikiem 1:1.

*
Do mistrzostw świata w siatków

ce, które odbędą się w dn. 17—29 
sierpnia br. w Moskwie zgłosiły 
się ostatnio Indie. Termin zgło
szeń upływa 15 lipca br.

^BUDAPESZT
W lekkoatletycznych mistrzo - 

stwach Węgier Hommonay ustano
wił rekord krajowy w skoku o 
tyczce wynikiem 426. Inne wyni
ki: 400 m — Adamik — 48,8;
1.500 m — Garay — 3:48,2; 2)
Beres — 3:50,8; 3) Iharos — 3:54.6; 
200 m pł. — Csenger — 25,2; kula
— Levai -r 14.35.

(long beach

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
USA, ostatnie wielkie zawody 
przed eliminacjami przedolimpij
skimi, przyniosły następujące wy
niki: 110 m płotki — 1) Dillard
13,7; 2) Davis. 3) Dixon; 3.000
m z prz. — 1) Mullen —• 9:25,3, 2) 
Ashen; 200 m — 1) Stanfield — 
21,1, 2) Madson, 3) Thomas; 800 
m — 1) Pearmen — 1:53,8; 2)
Truex, 3) Chambers; 5.000 m — 
1) Stone — 15:03,3, 2) Cappozzolli, 
3) Wilt; 1.500 m — 1) Wes Santee
— 3:49.3; 2) Dreutzler, 3) Montez;
200 m pł. — 1) Person — 22,5; 2)
Moore, 3) Martin; trójskok — 1) 
Ashbaugh — 15.46; 2) Mezzocca
— 15.42; 3) Shaw — 15.26; tyczka
— 1) Richards i Don Laz — po
447 ; 3) Mattos — 437; wzwyż —
1) Davis — 209,6, 2) Betton 1 Bar
nes _ pp S04.2. w dal — 1) Brown
— 785, 2) Gourdine — 750, 3)
Biffle — 746; dysk — 1) Dillion
— 55.43; 2) Gordien — 52.66; 3)
Iness — 51.72; młot — 1) Bane — 
54.85; 2) Blair — 54.79; 3) Felton
— 53.36; oszczep — 1) Miller —
71.95; 21 Young — 70.98 ; 3) AlliS-
son — 67.01; kula — 11 O'Brien
— 17.48; 2) Fuchs — 17.36; 3)
Mayer — 16.96; 400 m — 1)
Whitfield — 46,4; 2) Rhoden
(Jamajka), 3) Maiocco; 10.000 m 
—1) Stone — 30:33,4 (rekord USA);
2) Wild. 3) Ashenfelter; 100 m
— 1) Smith — 10,5, 2) Burl, 3) 
Mathias; 400 m pł. — 1) Moore 
51,2; 2) Halderman; 3) Yoder,

LOS ANGELES
Po dwudniowych zawodach lek

koatletycznych w celu ostatecz
nego wyłonienia w niektórych 
konkurencjach reprezentantów 
USA na Olimpiadę, do Helsinek 
zakwalifikowali się zawodnicy, 
którzy zajęli trzy pierwsze miej
sca w każdej konkurencji. W cza
sie eliminacji pobito 3 rekordy 
Ameryki: 800 m Whitfield 1:48.6; 
400 m ppł. — Moore 50,7 1 5.000 
m — Stone 14:27,0.

Wyniki: 100 m — Bragg,
Smith, Gathers — wszyscy 10,5; 

-400 ni ppł. — Moore 50,7; Yoder 
51,3; Blackman; 800 m — Whit
field 1:48,6; Barnes, Pearman (od
pad! jeden z faworytów Gehr- 
man); 5.000 m — stone 14:27; 
Santee 14:32,3; Cappozzoli; w dal 
— Gourdine 773, Blffle 767, Brown 
765; młot — Engel 55.60, Felton 
55.47, Backus 53.66; kula — 
Hooper 17.41, O'Brien 17.38, Fuchs 
17.37; oszczep — Miller 71.84; 
Young 71.37, Held 68.33.

Boysen przebiegł 800 m w 1:53,2. 
Inne wyniki: 3.000 m — Stokken — 
8:27,6; wzwyż — Leirud — 190,
tyczka — Kaas — 400, dysk — 
Johnsen — 47.88, młot — Strandll 
— 57.05, wzwyż kobiet — Tomter 
154 (rekord Norwegii).

|SZTOKHOLM
Ostatnie wyniki lekkoatletów 

szwedzkich: 800 m — Ring — 1:51.8; 
Jonsson — 1:52,0 1.500 m — I. E- 
riksson — 3:52,4 (specjalista od 
8.000 m z przeszkodami Soeder- 
berg uzyskał w tym biegu 3:56,4); 
5.000 m — Andersson — 14:41,0: Di- 
len — 14:49,6, 400 m pł. — R. Lars
son — 54,2; wzwyż — G. Svensson 
— 200.

R. Eriksson rzucił oszczepem — 
70.06, Lindman uzyskał w dysku 
48.56, a Eckefeld przebiegł 400 m 
w 48,7.

SOFIA
W Sofii odbyło się międzynaro

dowe spotkanie w koszykówce 
męskiej między reprezentacją 
FSGT 1 reprezentacją bułgarskich 
związków zawodowych. Zwycię
żyła drużyna bułgarska 70:41 pkt.

Dwudniowe zawody lekkoatle-
tyczne między reprezentacjami 
związków zawodowych Bułgarii i 
NRD zakończyły się zwycięstwem
lekkoatletów NRD 149:144 pkt. Na 
zawodach poprawiono 7 rekordów
Bułgarii 1 jeden NRD.

LONDYN

Tytuły mistrzów Anglii w lek
koatletyce zdobyli: 100 jardów — 
bailey — 9,6 (rekord angielski 
Wyrównany); 220 j. — Bailey — 
21,4; 440 j. Wint (Jamajka) —
*8,1; 880 j. — Bannister — 1:51,8; 
1 mila — Nankevllle — 4:09,8; 3
łnile — Chatway — 13:59,6; 120
1. pł. — Weinberg (Australia) — 
14,4; 440 j. pł. — Whittle — 53,3;
г mile z prz. — Dlsley — 9:44,0 
Najlepszy wyhik angielski); 
Wzwyż — Pavltt — 192,9; w dal — 
Williams — 732; tyczka — Elliot 

396; kula — Savidge — 16.50
<rek. Anglii); dysk — Pharaon — 
**•70; oszczep — Denley — 65.86 
<rek. Anglii).

•łi
W dniach 22 sierpnia — 6 wrze- 

•ńia odbędzie się doroczny wyścig 
kolarski dokoła Anglii. W wyści

gu tym startować będzie tegorocz
ny zwycięzca Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“, „Neues Deutsch- 
land" 1 „Rudeho Prava" — łan 
Steel.

*

W zawodach pływackich angiel
skiej kadry olimpijskiej osiągnię
to następujące wyniki:

Mężczyźni: 110 jardów (100 m 
58 cm) st. dow. Welsh — 59,0; 440 
j st. dow. — Wardrop — 4:54,0; 
1.650 j. st. dow. — Freenan — 
19:55,4; 110 j. st. grzb. — Ward
rop — 1:08,4; 220 j. st. klas. —
Barnes — 2:55,0.

*
Kobiety: 110 j st. do^v. — Pree- 

ce — 1:09,9; 440 j st. dow. — Wil- 
kinson — 5:23,4 110 j. st. grzb. — 
Mc Towall — 1:17,6.

32-letnia Tyler, dwukrotna wi- 
cemistrzyni olimpijska w skoku 
wzwyż pokonała swą rodaczkę, 
rekordzistkę świata w tej konku
rencji, Lerwill, uzyskując 165. Ler- 
will, podobnie jak Hopkins miała 
162,5. Inne wyniki lekkoatletek 
angielskich: dysk — Farmer — 
39,47, kula — Linsell — 12.12, w dal 
— Cawley — 561, BO m pł. — Des- 
forges — 11,4.

| MACON |

W czasie wioślarskich mistrzostw 
Francji bardzo dobrą formę wy
kazał skifflsta Butel, uzyskując 
na torze, na którym w roku u- 
biegłym odbywały się mistrzostwa 
Europy wynik 7:24, Mistrz Eu
ropy w 1951 r. Duńczyk Larsen 
uzyskał wtedy wynik 7:32.

| ZURICH |

W międzypaństwowym meczu 
lekkoatletycznym Włochy po - 
konały Szwajcarię 110:109. Lepsze 
wyniki tego spotkania: dysk — 
Consolmt (W) — 52.47; młot — 
Taddia (W) — 54.53; 800 m —
Luethy (S) — 1:52,9; 400 m -
Schneiter (S) — 48,5; 400 m pł. —
Filiput (W) — 53,5; 200 m —
Sobrero (W) — 21,9.

I HELSINKI |
Ostatnie wyniki lekkoatletów 

Finlandii: 100 m — Sulkkari — 
11.1; 1.500 m — L. Johansson — 
3:57,4; 5.000 m — Posti — 14:26.4;
2) Salonen — 14:37,2; 3) Tuomaila
— 14:57,0; wzwyż — Salminen — 
191: tyczka — Olenius — 414: dysk
— Partanen — 47.72; oszczep — 
Javanainen — 68.84; 2) Ojamo — 
68.70; 3) Hyytiainen — 68.35; miot
— Halmetoja — 52.25.

TOKIO

Ostatnie wyniki olimpijczyków
— pływaków japońskich: 200 m
st. klas. — Hirayama — 2:38,6; 
100 m st. dow. — Sazukl — 53,6; 
200 m st. dow. — Tanagawa — 
2:10,0; Yagoto — 2:10,2; Hama- 
guchl — 2:11,0; 1.500 m st. dow.
— Hashlzume — 18:32,6: Aokl — 
18:52,0; Kitamura — 19:06,8. Fu- 
rukashl nie startował.

| RZYM "

W czasie prób do reprezenta - 
cyjnej sztafety 4 x 100 m, sprin
terzy włoscy uzyskali wyniki: 
Vittorl — 10,9; Leceese — 11,0; 
Sangermano — 11,0; Montanari— 
11,1; Penna — 11,1. W jednym 
z przedblegów Vittori uzyskał 
10,6. Sztafeta w składzie Penna, 
Leccese, Vittori 1 Sangermano u- 
zyskała 41,8. Zdecydowano osta
tecznie, że w składzie tym zaj
dzie jeszcze jedna zmiana: San
germano wymieniony zostanie 
przez Montanari.

Rzut oszczepem wygrał Matteuc- 
cl z wynikiem 65.71. Wyniki trój- 
skoku: 1) Simi — 14.62, 2) Bertac- 
ca — 14.60, 3) Guzzl — 14.43.

Callgaris ustanowił rekord Włoch 
na 100 m st. dow., uzyskując 
1:09,4.

| WIEDEŃ
Ostatnie wyniki lekkoatletów 

austriackich 10.000 m — Perz — 
30:43,0; kula — Schwabl — 15.08; 
dysk — Tunner — 45.82; wzwyż 
kobiet — Schenk — 161 (rekord 
Austrii).

| BRUKSELA |

15-letnia Huguette Peeters prze
płynęła 400 m st. dow. w basenie 
50-metrowym w 5:24,8.

| PARYŻ
Pływak francuski Boiteaux po

bił należący do niego rekord Eu
ropy na dyst. 400 m st. dow., uzy
skując czas 4:32,6.

Sztafeta klubowa uniwersytetu 
paryskiego ustanowiła na 4 x 200 
m rekrd Francji wynikiem 1:26,2.

(LUXEMBURG |

Sredniodystansowiec luksem - 
burski Barthel ustanowił rekord 
kraju na 1.500 m, wynikiem 3:48,4-

[ SAO PAULO I
Pływak brazylijski z pochodze

nia Japończyk — Okamoto — 
przepłynął 400 m st. dow. w 4:42,6; 
a Lara uzyskał na 100 m st. dow. 
59,1.

Na mistrzostwach pływackich 
CSR Kopriva ustanowił dwa re
kordy krajowe: 800 m st. dow. 
10:45,5 oraz 1.000 m st. dow. 13:30,7.

| RIO DE JANEIRO
Trójskoczek brazylijski A. F. da 

Silva uzyskał ostatnio 15.45.

| AMSTERDAM

Kobieca sztafeta holenderska na 
4x100 m st. dow. kobiet w składzie 
Schumaecker, Termeulen, Vassen 1 
van Voorn uzyskała doskonały 
wynik 4:30,0.

Obrońcy AHC mieli sporo roboty z szybkimi napastnikami polskimi, którzy wielokrotnie aiako- 
wali bramkę gości z powodzeniem Foto E. Franckowiak

Pomyślny egzamin hokeistów
Spójnia

ZS Spójnia — Akadcmischer 
Hockey Club (Wiedeń) 9:1 (3:1). 
Bramki strzelili, dla Spójni: w 
3 min Flinik J., w 7 min. Paw
licki, w 32, 36 i 48 min. Flinik 
J., w 53 i 55 min.Malkowiak M., 
w 64 min. Marzec oraz w 66 
min. Flinik J. Jedyną bramkę 
dla gości zdobył w 2 min. Rut- 
tin.

Sędziowali: Sobecki (Polska) 
i Chiavacci (Austria). Widzów 
około 5000.

Wysokie zwycięstwo drużyny 
Spójni a właściwie reprezentacji 
Polski, nad AHC z Wiednia wy
stawia jak najlepsze świadectwo 
naszym hokeistom ziemnym. 
Była to ich pierwsza poważniej
sza próba w tym roku i jedna 
z nielicznych w ogóle.

Kilka zwycięstw w turniejach 
nad zespołami czeskimi, nie
mieckimi i jednym szwajcar
skim, niewiele mówiły nam o 
poziomie polskiego hokeja na 
trawie. Zwycięstwo nad repre
zentacją CSR w roku 1950 
świadczyło, że polscy hokeiści 
reprezentują niezły poziom, że 
stale poprawiają swe umiejęt
ności, ale to jest zbyt mało, aby 
zorientować się w szansach 
olimpijskich.

Hokeiści polscy nie grali do
tychczas z poważniejszym prze
ciwnikiem z Zachodu, gdzie 
często rozgrywane są spotkania 
międzypaństwowe, co pozwala 
na ustalenie wartości poszcze
gólnych zespołów.

Egzaminatorem mieli być a- 
kademicy z Wiednia. Wiedzieliś
my o nich jedynie tyle, że ho
kej austriacki, to hokej w nie
złym wydaniu, że Austriacy 
przegrali niedawno mecz z na
szym pierwszym przeciwnikiem 
olimpijskim Belgią w stosunku 
0:3. Wiedzieliśmy także, że Bel
gia „ostrzy zęby“ na brązowy 
co najmniej medal olimpijski.

W drużynie AHC gra trzech 
austriackich olimpijczyków: No
wak, Traenkel i Ruttin. Nasz 
niedzielny przeciwnik reprezer- 
tuje hokej na dobrym poziomie. 
Gracze austriaccy są dość szyb
cy, mają dobrze opanowaną 
technikę i nienaganny chwilami 
stoping.

Wygraliśmy 9:1. Niewątpliwie 
nastraja nas to dość optymi
stycznie, jednak nie tak bardzo 
abyśmy mogli myśleć o pokona
niu Belgii tylko dlatego, że po
trafiliśmy wysoko wygrać z

1800 junaczek i junaków walczyło я mistrzostwach 8?
W DNIACH od 15 do 22 

czerwca 1952 r. odbywa
ły się w Szczecinie V Ogólno
polskie Zawody Sportowo- 
Strzeleckie o Mistrzostwo Po
wszechnej Org. „Służba Pol
sce“. Wzięli w nich udział ju
nacy i junaczki, oraz członko
wie kadry „SP“ z całego kra
ju, wyłonieni drogą eliminacji 
podczas gromadzkich, gmin
nych, powiatowych i woje
wódzkich zawodów, które od
bywały się w okresie od stycz
nia do maja br.

W zawodach eliminacyj
nych brało udział przeszło 
pół miliona zawodniczek i za
wodników. Na szczecińskim 
stadionie i strzelnicy stanęło 
do zaciętej walki sportowej 
blisko tysiąc dziewcząt i 
chłopców, reprezentujących 
wszystkie województwa, oraz 
miasto stołeczne Warszawę 
i miasto Łódź.
Imprezę szczecińską należy 

uważać w pełni za udaną. Wy
kazała ona, jak wielkie talen
ty sportowe tkwią w masach 
naszej młodzieży, oraz przyczy
niła się w dużym stopniu do 
zacieśnienia więzów braterskiej 
przyjaźni pomiędzy młodzieżą 
miast i wsi:

HELIASZ PRZEPOWIADA...
Tak zawody lekkoatletyczne 

jak i strzeleckie przyniosły wie- 
ie bardzo dobrych wyników. 
Na| pierwszym miejscu posta
wić należy niewątpliwie dosko
nały wynik szesnastoletniej ju
naczki z hufca fabrycznego 
„SP“ w Nowej Soli (woj. Zie
lona Góra) Marii Serkiz, któ
ra w rzucie granatem 700-gra- 
mowym ustanowiła nowy re
kord Polski — 41,42. Należy do
dać, że nowa rekordzistka Pol
ki, Serkiz. posiada doskonałe

— AHC Wiedeń
AHC. Akademicy to nie repre
zentacja Austrii od której być 
może jesteśmy niewiele tylko 
lepsi. Do wygrania z Belgią na 
Olimpiadzie trzeba więc jeszcze 
wiele pracy i wyeliminowania 
wielu jeszcze błędów.

Błędów popełniają nasi ho
keiści sporo. Wymieńmy naj
ważniejsze: zbyt wysokie pod
noszenie piłki, co uważane jest 
przez sędziów za podcięcie i od- 
gwizdywane jako zagranie nie
zgodne z przepisami, dość słaby 
jeszcze stoping i nie zawsze cel
ne podania. Podań prosto na 
kij, takich jakie widuje się w 
wydaniu najlepszych hokeistów, 
nie widzieliśmy w niedzielę pra
wie wcale.

Mecz był przeprowadzony w 
szybkim tempie i akcje zmie
niały się błyskawicznie. Polacy 
byli bardziej bojowi i zdecy
dowani, potrafili także zdoby
wać się na wspaniałe zrywy i 
kapitalne zagrania pod bram
ką przeciwnika.-

Wiedeńczycy nie przewyższali 
Polaków techniką gry, nato
miast możemy nauczyć się od 
nich stopingu. Są zgrani i szyb
cy, nieznacznie ustępowali Po
lakom kondycyjnie.

Pierwsza bramka padła dość 
niespodziewanie, strzelił ją 
środkowy napastnik Austria
ków. Nie speszyło to wcale za
wodników polskich, którzy raz 
za razem przeprowadzali skład
ne ataki na bramkę przeciwni
ka. Na listę strzelców wpisali 
się przed przerwą: Flinik Jan
— dwa razy i Pawlicki.

Po przerwie publiczność, któ
ra odnosiła się dotychczas do 
rzadko widywanego w Warsza
wie hokeja, jakby z rezerwą, te
raz gorąco dopinguje Polaków, 
nagradzając również często bra
wami ładne akcje gości

Nasi zawodnicy czują się nad
zwyczaj swobodnie, nie są ab
solutnie speszeni „egzaminem“ 
i grają chwilami bezbłędnie. 
Wynikiem tej gry jest dalsze 
6 bramek, z których dwie strze
lone przez Flinika J. to istotne 
majstersztyki.

Drugi mecz Austriaków z 
Kadrą B powinien dać kierow
nictwu naszego hokeja na trawie 
pełny obraz wartości poszcze
gólnych zawodników oraz ich 
błędów. Co prawda do chwili 
wyjazdu na Olimpiadę nie zo- 

warunki fizyczne, no i młodość. 
Obecny na zawodach w charak
terze sędziego były rekordzista 
świata, słynny niegdyś miotacz 
Heliasz, przepowiada Marysi 
wspaniałą przyszłość sportową.

Junak Leon Hewało zdobył tytuł 
mistrzowski SP w strzelaniu 

dokładnym na 50 m

Pod bacznym okiem Heliasza , 
M«ria Serkiz trenowała rzut ■ 
kulą, uzyskując niezły wynik— i 
11,62.

Obiecującym talentem spor
towym jest dziewiętnastoletnia 
Teresa Witterówna, która zwy
ciężyła w biegach na 60 i 
500 m. Na uwagę zasługuje też 
skoczek Henryk Czajkowski z 
Katowic i miotacz Henryk Pa
nek z Rzeszowa.

JUNACZKI LEPIEJ 
NIŻ JUNACY

W konkurencjach strzeleckich 
szczególnie dobrze spisały się

9:1 (3:1)
stało już wiele czasu, jednak 
dość jest go, aby dobrać najlep
szy zespół i wyeliminować naj
ważniejsze braki.

Wojciech Madej

Co mówią
po meczo:

WOJTYSMK, TRENER PAŃ
STWOWY: Sumienna praca za
wodników na obozie przygoto
wawczym daje rezultaty. Polacy 
nie ustępowali gościom w tech- ! 
nice, byli szybcy i wytrzymali ■ 
spotkanie kondycyjnie. Zespół l 
jest skonsolidowany, gracze nie | 
peszą się i grają ambitnie. Są je- i 
szcze błędy w grze u niektórych 
zawodników, ale postaramy się 
je wyeliminować.

Wydaje mi się, że po zwycię
stwie nad AHC, po wyelimino
waniu błędów, jakie jeszcze 
mamy, a które zauważyliśmy w 
spotkaniu z wiedeńczykami, 
mamy szanse na sukces w me
czu z Belgią. Trzeba tylko, aby 
nasi chłopcy zagrali tak dobrze, 
tak ambitnie i bojowo, jak dziś.

CHIAVACCI (Austria), sędzia: 
Polacy zagrali bardzo dobrze i 
wygrali zasłużenie. Nasi młodzi ' 
gracze byli zaskoczeni nie tyl- i 
ko tempem Polaków, ale i po
ziomem ich gry, którego, przy
znam szczerze, nie spodziewa
liśmy się.

Gracze polscy są szybcy, bo
jowi, ambitni i odważni. Grają 
zdecydowanie, tylko zbyt wy
soko podnoszą piłkę. Co praw
da, grę utrudniał nieco nierów
ny teren boiska, ale musicie 
wyeliminować zupełnie grę gór
ną, która jest nieskuteczna i... 
nie przepisowa, (w. m.)

Rekord Polska 
w łucznactwie

Na torach łuczniczych Parku 
Kultury na Bielanach w War
szawie odbyły się w niedzielę 
zawody łucznicze reprezentacji 
Warszawy i województwa łódź- j 
kiego. Zwyciężyli łodzianie w 
stosunku 1747:1473.

Wynik 1747 jest rekordem 
Polski w „połówce“ trójboju 
krótkodystansowego.

dziewczęta. I tak na przykład 
w strzelaniu dokładnym z ka- 
rabina na 100 m junaczka He
len;:: Pisarczyk z Zielonej Góry 
uzyskała wynik o 6 punktów 
lepszy, niż mistrz junaków w 
tej samej konkurencji i o 2 
punkty lepszy od najlepszego 
przedstawiciela kadry męskiej. 
Junaczka Bogumiła Dąbrowska 
z Gdańska wystrzelała w strze
laniu bojowym z karabina na 
100 m o jeden punkt więcej, 
niż mistrz junaków w tej trud
nej konkurencji.

Junaczka Anna Hicka z Zie
lonej Góry i Wanda Brożyna 
z Gdańska uzyskały w strzela
niu dokładnym z karabinka ! 
sportowego na 50 m wynik za
ledwie o kilka punktów słab
szy od zwycięzcy tej konkuren
cji w kategorii mężczyzn.

Spośród junaków na uwagęI 
zasługują Ryszard Sadurski z'; 
Zielonej Góry, a także Broni- ■ 
sław Sobański ze Szczecina, i 
Lech Falkowski i Andrzej l 
Kryński (obaj z Zielonej Gó- j 
ry), oraz Leon Hewało z Gdań
ska.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje ogromna ambicja, I 
cechująca wszystkich uczestni
ków zawodów. Nie tylko zwy
cięzcy i .przodujący zawodnicy, 
ale i ci, którzy zajmowali dal
sze miejsca, walczyli zawzię
cie, do ostatniej chwili o każ
dy ułamek sekundy, o każdy 
centymetr, o każdy punkt.

Szczególną ambicję i zapał { 
do sportowej walki wykazali 
zawodnicy pochodzący ze 
wsi, z których znaczna część 
dopiero niedawno zaczęła 
uprawiać sport. Do tych za
wodników ze wsi, których 
nawiasem mówiąc było w te
gorocznych zawodach znacz
nie więcej, niż w latach po
przednich, zaliczyć należy w

Skok o schema*  tyczce
Miałem do wyboru: mecz hokejowy w War

szawie, mecz piłkarski w Łodzi, zawody lek
koatletyczne w Krakowie.

Osiołkowi w żłoby dano... i to pachnie i to 
nęci...

Ostatecznie nie byłem nigdzie, ale sprawo
zdanie obiecałem napisać. Napisałem więc 
tak:

NIEPOTRZEBNE SKREŚLIĆ!
Moi drodzy! Ponieważ nie widziałem żad

nej niedzielnej imprezy muszę napisać dwa 
i sprawozdania (opierając się na schematach). 

Niepotrzebne proszę skreślić.
NIE DEPTAĆ TRAWNIKÓW!

Nasi hokeiści na trawie udowodnili, że są 
| jeszcze zieleni jak trawa, którą depcą niepo- 
! radnie. Na tle świetnych technicznie gości 

wyszły na jaw wszystkie błędy techniczne, 
taktyczne i kondycyjne gospodarzy. Oczywi
ście z Belgią, jedną z czołowych drużyn 
świata, nie mamy żadnych szans, a nawet 
jeszcze mniej. Nasza prasa sportowa niejed
nokrotnie już milczała na temat poziomu na
szego hokeja na trawie, toteż i teraz ude
rzamy się samokrytycznie w piersi... Głów
nego KKF za brak troski i pomocy. Potrzebny 
nam jest dobry trener i to nie amator, ale 
ukończony doktor traw.

SEN CZY TRAWA? 
HOKEISTOM BRAWA!

Mecz hokeja na trawie udowodnił, że na
sza drużyna w zupełności zasłużyła na start 
olimpijski. Chłopcy są bitni, młodzi i ambitni. 
Ich walory techniczne w zupełności pozwolą 
stawić czoła nienajlepszej na świecie druży
nie belgijskiej. I w ogóle hokej, który do
tychczas był kopciuszkiem staje się naszym 
atutem w spotkaniach międzynarodowych, 
głównie dzięki życzliwemu poparciu prasy 
sportowej, która dotychczas zupełnie się nrm 
nie zajmowała. Nasi hokeiści stoją na progu 
ogromnych sukcesów.

BEZ RECENZJI
Podobne recenzje chciałem napisać z Ło

dzi i Krakowa, ale zaniechałem tego.
Niestety nie wszyscy koledzy trzymają się 

tej zasady i dlatego często recenzje sportowe 
są niemal identyczne. Z różnych imprez — 
różnych gałęzi sportu. Są w niej „typowa 
walka o punkty“, „gra ostra, ale fair“, itd. 
Są niepogłębione spostrzeżenia i stereotypowe 
formuły i dlatego maleńka rada dla redakto
rów:

— Niepotrzebne skreślić!
JOZEF PRUTKOWSKI

W konkursie zujy cięży li...
SPECJALNA Komisja konkur

sowa redakcji rozpatrzyła już 
nadesłane prace konkursowe i 
przyznała nagrody. Trochę jednak 
inaczej, niż to było projektowa
ne w maju przy ogłoszeniu kon
kursu. Dlaczego? -Zaraz wyjaśni- 
my.

Ctćż w stosunku do ilości ko
respondentów „Przegięciu Sporto
we o“ przyszło niewspółmiernie 
ma'a prac konkursowych. Przy
znać musimy, że bardzo nas to 
zdziwiło, bowiem normalnie, tak 
„na codzień“ jesteście bardzo ru
chliwi i poczta przynosi nam o- 
gromną masę wiadomości od Was.

Wydaje nam się, że wielu z Was 
po prostu wyobrażało sobie, że 
..uraca konkursowa“ to coś bar
dzo trudnego i że na pewno nie 
potrafią takiej napisać. Tymcza
sem praca konkursowa to tylko 
po prostu bardziej gruntownie, 
bardziej atrakcyjnie opracowany 
materiał na jeden z podanych te
matów. A sądząc z nadsyłanych 
codziennie korespondencji prawie 
wszystkich Was na taką pracę 
było stać. Trzeba tylko chcieć.

Tak wlec komisja ograniczyła 
ilość nagród do 10, wycofując w 
ogóle komplet do siatkówki, któ

Clsudzić śpiące komisie konkursowe
1VT AJLEPIEJ spisują się Vari_ 

’ msx i Metrobudowa, dal
sze miejsca zajmuje MDM, tuż 
za Polskim Radiem i Minister
stwem Budownictwa Przemy -
słowfcgo.

— O co chodzi? — zapytacie.
O współzawodnictwo zlotowe. 

Rozmawiamy właśnie z prze - 
wodniczącym komisji konkursu 
sportowego w dzielnicy Śród
mieście, z kol. Hudoniem. Jego 
informacje są bardzo ciekawe.

ZMP-owcy z Metrobudowy 
zorganizowali w ramach zobo
wiązań zlotowych koło sporto
we, które posiada 621 członków 
oraz wybudowali 7 boisk do 
siatkówki i kończą dalsze dwa. 
W sumie w Śródmieściu ok. 40 
kół sportowych złożyło ponad 
80, zobowiązań.

Akcja współzawodnictwa Zlo
towego została tu zorganizowa
na, tylko niestety, jeszcze nie 
wszystkie zakłady pracy zo
stały do niej wciągnięte. Na 
MDM na przykład dotąd — pa
nowała zupełna cisza. Koło 
sportowe śpi. Ale wierzymy, 
że to już są ostatnie minuty, 
ba nawet sekundy tego snu. 
Od czego jest bowiem komi
sja zlotowa? Ona przecież mu

pierwszym rzędzie Marię 
Pieszko z woj. białostockiego 
i Henryka Panka z woj. rze
szowskiego.
TALENTAMI TRZEBA SIĘ 

ZAOPIEKOWAĆ
Należy oczekiwać, iż odpo

wiednie władze sportowe zain
teresują się talentami wyłonio
nymi podczas tegorocznych za
wodów „SP“ i otoczą je nale
żytą opieką. Bowiem znaczna 
część zawodników, między in
nymi Maria Serkiz i Teresa 
Witterówna, pozbawione są w 
swoich rodzinnych miejscowo
ściach jakichkolwiek możliwo
ści racjonalnego treningu.

Największym osiągnięciem 
tegorocznych mistrzostw „SP“

Junaczka Janeczek — członkini 
LZS z woj. gdańskiego zdobyła 
II miejsce w skoku w dal pod
czas V " Ogólnopolskich za
wodów sportowo - strzeleckich 

w Szczecinie

ry miał być I nagroda 1 przyzna
jąc zamiast 17 książek, tylko 8.

A oto jak wygląda lista zwy
cięzców i ostatecznie przyznane 
nagrody:

1 nagroda — Józef Tkaczyk, nu
ta Ostrowiec, temat: realizacja
zobowiązań — nagroda: piłka 
nożna.

2 nagroda — Zbigniew Kliś, 
Bielsko, temat: jak wyżej — kom
plet do ping-ponga.

Dalsze nagrody w postaci ksią
żek przyznano kolejno: 3) Kazi
mierzowi Zielińskiemu, Pruszków» 
temat: jak wyżej, 4) Henrykowi 
Kozłowskiemu, Wolsztyn, temat: 
przygotowania do sezonu, 5) B. 
Kalinowskiemu, jednostka wojsk, 
temat: realizacja zobowiązań,
6) Lucjanowi Zuzia, Kraków, 
temat: realizacja zobowiązań, 7) 
Mieczysławowi Chruścielowi, Łu
ków, temat: przygotowania do se
zonu, 8) Włodzimierzowi Fische
rowi, Kiekrz, temat: ten sarn, 9) 
Henrykowi Szczególe, Sulechów, 
temat: ten sam, 10) Bogdanowi 
Bąkowi, Kielce, temat: Wyścig 
Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga.

Fragmenty najlepszej pracy za
mieścimy w następnym numerze.

si czuwać, pomagać, agitować i 
kontrolować.

A tak właśnie pracuje komi
sja z dzielnicy Śródmieście. 
Może nie idealnie, bo do tej po
ry nie potrafiła zmobilizować 
sportowców MDM, ale wiemy, 
że poczyniła w tym celu liczne 
kroki.

Mimo niektórych braków 
komisja ze Śródmieścia przo
duje w naszej stolicy. Dla
czego? Otóż cotygodniowe 
zebrania robocze nie są tam 
fikcją, na zebraniach tych o- 
pracowywane są rzeczowe 
materiały z całego tygodnia, 
które członkowie komisji ze
brali w kołach sportowych. 
Do dzisiaj już są wytypowa
ni prawie wszyscy kandyda
ci na Zlot, a w przyszły 
wtorek komisj. przeprawa - 
dza specjalne zebranie z przed
stawicielami aktywu zrze - 
szeń sportowych, aby raz 
jeszcze rozpatrzyć kandyda
tury.
W skład komisji, oprócz Hu- 

donia, (który na czas przygo - 
towań zlotowych, został spe
cjalnie skierowany do pomo
cy w dzielnicy), wchodzi 2 pra
cowników GKKF. czołowy dzia

jest obok licznego udziału za
wodników (szczególnie ze wsi), 
oraz wysokiego i wyrównane
go poziomu, przede wszystkim 
wspaniała moralno - sportowa 
postawa zawodników. Pomimo 
zaciętej walki i ostrej konku
rencji zawodnicy udzielali so
bie wzajemnie rad i wskazówek 
oraz niejednokrotnie okazywali 
czynną pomoc swoim przeciw
nikom.

W czasie zawodów młodzież 
wymieniała doświadczenia, opo
wiadała sobie o warunkach ży
cia i pracy w rozmaitych oko
licach kraju, zacieśniając przy
jaźń i braterstwo dziewcząt i 
chłopców wsi i miast.

Miarą wysokiego wyrobienia 
politycznego uczestników zawo
dów może być zwołana sponta
nicznie w dniu zakończenia 
mistrzostw masówka, podczas 
której wśród wielkiego entu
zjazmu junaczki i junacy 
uchwalili wysłać depeszę do 
Prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza, Ministra Obro
ny Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego, 
Wiceministra Obrony Narodo
wej Generalia Eroni Stanisława 
Popławskiego (który był pro
tektorem zawodów) i Przewod
niczącego Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej 
Władysława Maiwina.

W depeszach tych uczestnicy 
zawodów wyrażają swą wdzię
czność Władzy Ludowej za 
umożliwienie im w jak na jszer
szym zakresie uprawiania spor
tów i przyrzekają, iż nie będą 
szczędzili trudu, aby wszyst
kie koleżanki i kolegów zachę
cać do masowego . uprawiania 
sportu i uczynić ich „sprawny- 

I mi do pracy i obrony“.
Tomasz Czabański, mjr

KR¥TVICĘ

ZMIENIŁO SIĘ 
OD PODSTAW

W numerze z dnia 14 maja br. 
zamieściliśmy notatkę naszego ko
respondenta Brunona Dompke, 
krytykującą pracę koła Koleja
rza w Kartuzach. Notatka ta wy
wołała tam ogromną burzę. 
Całą sprawę wtedy raz jeszcze 
grutownie omówiliśmy w artyku
le pt. „O tych, którzy nie rozu
mieją co oznacza słowo kores
pondent“.

Minęło 3 tygodnie. I znów do
staliśmy korespondencję od B.u- 
nona Dompke. Właśnie o Kole
jarzu w Kartuzach. I o tym, jak 
bardzo wicie pomógł nasz arty
kuł. Bo Kolejarz dokonał już wy
boru nowego zarządu, a ten po
stanowił, że koło musi służyć 
przykładem innym, że praca je
go musi ruszyć innym torem i, 
jak dotychczas, konsekwentnie po 
stanowienie to realizuje.

W Dniu Święta Kultury Fizycz
nej Kolejarz urządził wiele cie
kawych imprez, jakich jeszcze nie 
widziano w Kartuzach, w lipcu 
przewidziany jest wyjazd wyróż
niających się działaczy kola na 
kursy społeczno - wychowawcze. 
Poza tym rozegrano już kilka to
warzyskich spotkań piłkarskich 
z LZS-ami.

łącz Varimexu — Miesakowski, 
oraz przedstawiciele 6 zrzeszeń 
sportowych, którzy biorą u- 
dział w posiedzeniach i są łącz
nikami pomiędzy komisją a Ra
dami Okręgowymi. Niestety 
jednak, nie wszyscy chyba do
brze spełniają swe zadania, je
żeli dotąd Budowlani nie za
jęli się bliżej kołem MDM, czy 
nawet Metrobudową.

Tyle o Śródmieściu! Szkoda, 
że nie wszystkie dzielnice po
szły w jego ślady. Na Ochocie, 
Dzielnicowa Orgahizacja ZMP 

j zupełnie zaniedbała zagadnie- 
| nia sportowe. Jeżeli niektóre 
I tamtejsze koła przygotowują się 

•| do Zlotu, a tak np. jest w 
i „Erze“ czy GIL-u. to jest ich 
i własna zasługa i inicjatywa, o 
! której dzielnica nawet nie wie
le wie. Podobnie opornie idzie 
praca na Starówce.

Ogólnie w organizacji akcji 
współzawodnictwa. w korni - 

i sjach konkursowych bardzo 
słabo spisują się zrzeszenia. 
Jedyne Ogniwo na Mokotowie 
trochę interesuje się tymi za - 

I gadnieniami, ale to przecież za 
I mało.

Bezwzględnie praca w komi
sjach nie jest łatwa. Ale to 
nikogo nie usprawiedliwia. Ca
ła nasza młodzież przygotowuje 
się do Zlotu, w nauce, pracy 
i sporcie walczy o prawo u- 
czestniczenia w tej wielkiej im
prezie. Komisje Konkursowe 
mają rozstrzygać, kto na ten 
Zlot pojedzie, kto jest naj- 

i lepszy. Mają one oceniać wy- 
: siłek tysięcy młodzieży. Dla- 
' tego też od komisji musimy 

dużo wymagać.
Komisje warszawskie są w 

większości wypadków — jak 
dotąd — jeszcze słabe. Dlate
go trzeba im pomóc. St.KKF 
musi pilniej zająć się ich kon
trolą. Trzeba obudzić śpiące 
dzielnice, nieżywotne- komisje. 
Przecież młodzież ńa nie cze
ka, a już za 20 dni Zlot.

(Kryst.)

-A//£ / TO NIE ZfilUOW 
SPORTOIDE. ONI BIEGNĄ 
ODEBRAĆ UJMGRANE
^rta. LOTER//...

PllZfGLĄD SPORTOWI
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy 

„C z у t e I n i k“ 
Redakcja

Warszawa, ul Marszałkowska 90 
TeŁ 8-70-03, 8-70-01, 8-26-04, 8-82-31. 

Administracja
Warszawa, Marszałkowska 8 
teł 8-07-11 I 6-37-20. wewn 56 

Prenumeratę przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe i listonosze 

Warunki prenumeraty:
mieś. — 3,— zł., kwart — 9.— it., 

półr.-— 13.— Zł.
Konto PKO Nr 1-8005/110 

Zakłady Graficzne 1 Wydawnicze 
..Dom Słowa Polskiego“

------------------------------------ -----------
3-B-21537

A 1 2 3 4 5 i ,



Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

I

20*Ieini  rekord Kusochiskiego na 1500 m

To przebiegnięciu 400 m Potrze bowski i Lewicki wyszli na czoło stawki
Foto Rostkowski

Jak Kusociński 20 lat temu
ustanawiał

YY CZERWCU 1932 roku, równo 20 
** lat temu w Królewskiej Hucie 

Zebrała się czołówka naszych lek
koatletów. Na starcie stanęli wszy-

20 najlepszych 
na 1500
1. Potrzebowski
2. Dlugoborslii
3. Graj
4. Lewandowski
5. Kusociński
6. Kucharski
7. Staniszewski
8. Noji
9. Lewicki

10. Kielczewski
11. Szwargot
12. Petkiewicz
13. Zbikowski
14. Korban
15. Wideł
16. Kuśmirek
17. Soldan
18. Statkiewicz
19. Kloc
20. Kuraś
21. Mańkowski

3:53.0 
3:53.0 
3:53,8 
3:53.8 
3:54,0 
3:54.2 
3:54,2 
3:55.6 
3:56,2 
3:56,8 
3:57,0 
3:57,2 
3:57.4 
3:57.6 
3:58,6 
3:59,2 
3:59,4 
3:59.4 
3:59,4 
3:59,6 
3:59,8

1952 
1952 
1952 
1952 
1932 
1936 
1938 
1938 
1952 
1952 
1952 
1930 
1952
1951
1952 
1952 
1938
1951
1952 
1952 
1952

rekord Polski
scy uczestnicy obozu przedolimpij
skiego — walka miała się tbczyć o 
dużą stawkę, o prawo wyjazdu na 
Igrzyska Olimpijskie do Los Ange
les.

Na pozór mogłoby się wydawać, 
że sytuacja była taka sama jak o- 
becnie. Przecież w Krakowie kadra 
naszych lekkoatletów również wal
czy o zaszczyt reprezentowania 
barw Polski na Olimpiadzie w Hel
sinkach. 20 lat temu było jednak 
inaczej. Mimo że uzyskano szereg 
doskonałych rezultatów, kwalifiku
jących naszych lekkoatletów do 
czołowej klasy światowej, mimo że 
pobito kilka rekordów*  Polski oraz 
rekord świata w klubowej sztafe
cie kobiet 3x800 — szanse na wy
jazd mieli tylko nieliczni. Powód 
nazywano oględnie „trudnościami 
natury finansowej“...

Wiedzieli o tym zawodnicy I dla
tego, dla wyśrubowania swoich wy
ników, zastosowano system tzw. 
handicapu.

Kusociński 
pobicia 
Dał on 
pujące

1 Alfred

I

zapowiedział próbę 
rekordu Polski na 1500 m. 
swoim przeciwnikom nastę- 
wyrównanie: Kocur 40 m, 
Sitko 80 m, a Józef Sitko

na 1500 m
m. Jedyni© rekordzista

szybkie tempo, 
przebiegł лу.57

flaleko w tyle, 
okrążenia

nawet 160 
śląski Rakoczy biegł bez wyrówna
nia, zamierzając pobić przy tej o- 
kazji rekord okręgu śląskiego.

Rozpoczął się bieg. Kusociński 
wyszedł ze startu bardzo ostro 1 z 
miejsca podyktował 
Pierwsze okrążenie 
sekund.

Rakoczy pozostał
Na początku drugiego 
handicap jest już wyrównany. Ku
sociński biegnie jak maszyna. Dal
sze okrążenia przebywa w prawie 
identycznym czasie — niewiele po
nad minutę. Rezultat: 3;54,0. Do
tychczasowy rekord Petkicwicza z 
roku 1930 pobity o 3,2 sek.

W oficjalnych tabelach najlep
szych rezultatów światowych na 
tym dystansie podano: 1. Beccali 
(Włochy) 3:52,2, 2. Grock - Smith
(USA) 3:52,3, 3. Venzke (USA) 3:52,6, 
4. Kusociński (Polska) 3:54,0.

Pierwszy na tej liście Włoch Bcc- 
call zwyciężył na Igrzyskach w cza- 

| sle nowego rekordu olimpijskiego 
3:51,0. Kusociński nie startował jed- 

I nak w Los Angeles na 1500 m. mi- 
I mo że miał szanse na zajęcie punk
towanego miejsca i poprawienia re- 

| kordu Polski.

W pierwszym dniu zawodów lekkoatletycznych AZS — Gwardia, 
startują zawodnicy Olimpijskiej Kadry Narodowej, ustanowione zo- 

Pestka 2:16,7 oraz Potrze-
KRAKOW, 29.6 (teł. wł.). 

w których poza konkursem 
stały dwa rekordy Polski. Nowymi rękodziełami są: 800 m kobiet 
bowski, który wynikiem 3:53.0 w biegu na 1.500 m wymazał rekord Kusocłńskiego sprzed 20 lat

Minima olimpijskie poza Potrzebowskim uzyskali również: Kiszka, wyrównując w biegu na 
100 m dotychczasowy rekord Polski — 10,5, Szwargot na 10.000 m — 30:47,6, Sidło i Radziwono- 
wicz w oszczepie — 66,46 i 66.07.

Po pierwszym dniu wynik meczu AZS — Gwardia w punktacji ogólnej jest remisowy 81:81. 
W konkurencji mężczyzn prowadzi Gwardia 52:44, w konkurencji kobiet — AZS 37:29.

Od startu na czoło 
zawodnicy kadry 
Kardaś. Ogloblin 
przechodzi wszyst-

110 m pl.
wychodzą 
Ogłoblin i 
idzie ładnie, 
kie płotki czysto. Na ostatnich 
metrach zbliżają się do niego 
Kardaś i Wolski.

1. Ogłoblin — 15.6; 2. Kardaś — 
,7; 3. Wolski — 15.8; 4. Pachoł

16,7; 5. Decikowski — 17,3;
Mauthe — 17.3.

6.

przedbiegu Ki- 
świetną formę, 
nikogo nie za-

l 
I

Długoborski Radziwonowicz

obecność Krzyżanowskiego na 
drugie miejsce wysunął się Po
gorzelski, który już w pierw
szym rzucie osiągnął swój naj
lepszy wynik.

1. ł.omowski — 15,89; 2. Pogo
rzelski — 14,29; 3, Makulec — 13.41: 
4. Aiiksztulewicz — 13,14; 5. Słowik 
— 12,50.

Oszczep. Piękny pojedynek 
Sidły ż Radziwonowiczem za
kończył się zdecydowanym suk
cesem gdańszczanina, który 
znów znajduje się w dobrej 
formie. Sidło w 5 kolejce rzu
tów uzyskał jeszcze raz mini
mum olimpijskie rzucając 66.46 
m. Miał on jednak zbyt wiele 
rzutów przekroczonych. Radz.i- 
wonowicz rzucał znacznie poni
żej swych możliwości i dopiero 
w ostatniej kolejce osiągnął po
nad 65 metrów.

1. Sidło — 66.46: 2. Radzlwono- 
wicz — 65.67; 3. Cichy — 58,49 ; 4.
Garncarczyk — 56,88; 5. Dobija — 
54,97; 6. Glemp — 54,23.

I pa rozciąga się. Odrywają się 
| Potrzebowski, Lewandowski i 
Długoborski. Graj prowadzi do 

; ostatniej prostej. Wtedy na czo- 
| ło wychodzi Potrzebowski za 
nim w odległości 1 metra dalsi 

i trzej. Na prostej Długoborski 
: mija Graja i Lewandowskiego.

Czterech pierwszych zawodni
ków uzyskało czasy lepsze od 

• poprzedniego rekordu Polski, 
należącego do Janusza Kusociń- 
skiego. a pozostali ustanowili 
swe rekordy życiowe. Zbikowski 
czasem 3:57,4 ustanowił rekord 
Polski juniorów.

1. Potrzebowski — 3:53,0 (nowy 
rekord Polski); 2. Długoborski — 
3:53,4; 3. Graj — 3:53,8; 4. Lewan
dowski — 3:53.8; 5. Lewicki —
3:56,2; 6. Kielczewski — 3:36,8; 7.
Zbikowski — 3:37.4 (rekord Polski 
juniorów); 8. Kuśmirek — 3:39,2; 9. 
Kuraś — 3:39.6.

10.000 ni. Samotna walka 
Szwargota z czasem przynio- 
sla drugi w historii polskiej lek- 

; koatletyki wynik na tym dy- 
I stansie i minimum olimpijskie 
długodystansowcowi CWKS. Za- 

! wodnik ten wykazał dużą regu- 
1 larność przebiegając poszczegól- 
] ne okrążenia w granicach 74,76

100 m. Już w 
szka wykazał 
uzyskując przez 
grożony 10,7. W drugim przed
biegu zwyciężył Stawczyk 10,8. 
Finał, w którym Stawczyk nie 
startował przyniósł zwycięstwo 
i minimum olimpijskie Kiszce, 
który pobiegł wspaniale, wy
równując swój rekord Polski — 
10,5. Po wspaniałym starcie wy
sunął się zdecydowanie przed 
przeciwników i wygrał różnicą 
4 metrów, osiągając wynik sta
wiający go w czołówce sprinte
rów Europy.

I przedbieg: 1. Stawczyk —
10,8; 2. Buhl — 10,9: 3. Szczęsny — 
10,9; 4. Sucheńskl — 11,1; 5. Czaj
kowski — 11,2; 6. Budzyński — 11,3.

II przedbieg: 1. Kiszka — 10,7;
2. Antonowicz — 11,0; 3. Mach II 
— 11.2; 4. Wojtowicz — 11,3; 5.
Graniczny — 11,3; 6. Adamski —
11,3.

Finał: 1. Kiszka — 10,5 (rekord
Polski wyrównany); 2. Buhl — 
10,9; 3. Sucheński — 10,9: 4. Woj
towicz — 11,1; 5. Szczęsny — 11,1;
6. Czajkowski — 11,1; 7. Mach II — 
11,4; 8. Antonowicz — 11,5.

6.

Najlepsi na świecie 
na 10 km w 1952 r.

--------------------------------------------------------------------------------------------—

i
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Młot. Masłowski rzucając bez 
konkurencji uzyskał wynik po
nad 51 metrów wykazując, mi
mo, że mu wyraźnie nie wycho
dził obrót, dobrą formę.

1. Masłowski — 51,20; 2. Kowal
ski — 40,14.

A KOGO NAZWAĆ

400 m. Bieg był rozegrany w 
dwóch seriach. Dobrą formę 
wykazał tu Mach I i pozostali 
kandydaci do reprezentacyjnej 
sztafety 4X400. Mach uzyskał 
najlepszy tegoroczny rezultat, 
a Gralka i Werbliński ustano
wili swe rekordy życiowe w cza
sie poniżej 50 sekund

I seria: . Mach 1 — 48.3;
Gralka — 49.8: 3. Werbliński
49,8; 4. Lipski — 53,1; 5. Kasprzyc
ki — 50,8; 6. Bartecki — 50,8.

II seria: 1. Jackiewicz — 51.4: 
2. Śliski — 52,2; 3. Kolonka — 52,9; 
4. Szulik — 53,3.

2.

1500 m. Takiego biegu nie zna 
jeszcze historia polskiej lekko- 

i atletyki. Na starcie stanęło 9 
' zawodiyków, reprezentujących 
i na średnich dystansach najwyż- 
i szą naszą klasę. Ze startu pro- 
1 wadzi początkowo Lewicki. Po 
i 200 metrach zmienia go Kieł- 
I czewski, następnie Żbikowski. 
I Grupa idzie razem. Zamyka ją 
I Lewandowski.
Potrzebowski

I zwiększają 
I do przodu 
j od reszty. 
| ża się do 
następnie 

1 na czoło i

Po 400 metrach 
i Lewandowski 

tempo i wychodzą 
starając się oderwać 
Na 600 m Graj zbli- 
pierwszych dwóch i 

na 1000 m wychodzi 
rwie do przodu. Gru-

1. Zatopck (CSR)
2. Anufrijew (ZSRR)
3. Mimoun (Francja)
4. Albertsson (Szwecja
5. Sicmienow (ZSRR) 

Słone 
Juhas 
Posti 
Perry

6.
7.
8.
9.

10. Perz (Austria)
11. Szwargot (Polska)
12. Puolakka (Finlandia)
13. Kovacs (Węgry)
14. Thogersen (Dania)
15. Nilsson (Szwecja)

(USA) 
(Węgry) 
(Finlandia) 
(Australia)

29:26,0 
29:31.4 
29:38,2 
29:52,4 
30:11,0 
30:33.4 
30:37,8 
30:38.4 
30:40.0 
30:43.0 
30:47.6 
30:57,0 
30:58.4 
31:01.2 
31:01,2

W dał. Wszyscy nasi skoczko
wie wykazali spadek formy, 
uzyskując słabe rezultaty. Je
dynie Grabowski przekroczył 7 
m, ale i on na skutek przerwy 
w treningu spowodowanej kon
tuzja skakał słabo.

1. Grabowski — 705; t. Iwański — 
694.

sekund. A oto kilometr za kilo
metrem drogi Szwargota do mi
nimum olimpijskiego: 1 km — 
2:59.5; 2 km — 5:59,3; 3 km —
9:05,5; 4 km — 12:12,5; 5 km —
1:21,0; 6 km — 18:26,0; 7 km —
21:32,5; 8 km — 24:40.0; 9 km —
27:51,0; 10 km

1. Szwargot — 38:47,6;
— 32:03,2; 3. Osiński —

Kula. Łomowski z 
obejmuje prowadzenie 
stale ponad 15 metrów. Pod nie- i 44,2.''

30:47,6.
2. Russek 
34:03,4.

miejsca 
rzucając

Wzwyż. Słaba forma Lewan
dowskiego, który nie mógł prze
kroczyć 185 cm, oraz nieobec
ność Skupnego przyczyniły się 
do obniżenia poziomu konku
rencji, która w dalszym ciągu 
Stoi jeszcze u nas na bardzo 
słabym poziomie.

1. Lewandowski — t80: 2. Spychal
ski — 175; 3. Bagiński — 175.

4X100 m. Mimo braku Staw
czyka, który miał lekkie nacią
gnięcie mięśnia i odpoczywał, 
sztafeta nasza uzyskała, bie
gnąc bez konkurencji, bardzo 
dobry wynik 41,9. Nawet tak 
słabe zazwyczaj u nas zmiany 
wyszły na ogół dobrze, a Kiszka 
kończący sztafetę wykazał je
szcze raz, że jest w wielkiej for
mie.

1. Surhrńskt, Buhl. Budzyński, 
Kistka — 41.9; 2. Antonowicz,
1 za1howski, Szczęsny, Wojtowicz—

• r

Odwaga czy brawura

na 1500 m

Nai!

Latawiec 
Foryś Cz. 
Kostrzewski' 
Foryś Cz. 
Foryś Cz.

Historia rekordu

I

"WU 4.

Pierwsze gratulacje nowemu rekordziście Polski, Potrzebowskiemu, złożyły koleżanki
Foto Rostkowski

1.
2.
X
4.
5.
6. Jaworski
7. Jaworski
8. Foryś Cz.
9. Foryś Cz.

10. Foryś Cz.
11. Kusociiiski
12. Petkiewicz
13. Kusociński
14. Potrzebowski

4:16,9 — 1912 
4:15,0 — 1925 
4:13,8 — 1926 
4:12,2 — 1926 
4:11.0 — 1926 
4:09.0 — 1926 
4:07.8 — 1927 
4:02.6 
4:01,4 
4:00,2 
3:59,0 
3:57.2 
3:54,0 
3:53,0

— 1927
— 1927
— 1927
— 1930
— 1930
— 1932
— 1952

Haitepss na świecie 
na IGO m w 1952 r
1. Bailey (Anglia)
2. Smith (USA)
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Golliday (USA) 
Gordon (Australia) 
Bragg (USA) 
Dennis (USA) 
Jack (Anglia) 
Conceicao (Brazylia) 
Cathers (USA) 
Baker (USA) 
Kiszka (Polska)

wna
8<l m pi. Po starcie na czoło 

wysunęła się Orsztynowicz, lecz 
już po pierwszym płotku pro
wadzi zdecydowanie Macieja- 
kówna. która zwyciężyła w cza
sie nowego rekordu Polski ju
niorek 12.4.

1. Maciejakówna — 12,4 (rekord 
Polski Juniorek); 2. Lesznerówna 
— 13,3: 3. Orsztynowicz — 13,7; 4. 
•lóżwiakówna — 14,3.

100 m. Świetną formę wyka
zały tu nasze specjalistki od 200 
metrów Szwajkowska i Minnic
ka wygrywając w jednakowym 
czasie 12,5. Lerczakówna miała 
12,7 wyrównując swój rekord 
juniorek ustanowiony na pierw
szych eliminacjach.

I seria:
2. Lerczakówna 
szty nowie« 
13,8.

II seria: 
Arndt 
12,8;

800
grupy 
prowadząc przez 200 m w do- j 
brym tempie. Następnie na wi- j 
rażu zmienia ją Gryczkówna. 
która przebiega pierwsze 400 m I 
w 68 sekund. Na ostatnim okrą- 1 
żeniu prowadzenie przejmuje 
Pestkówna i biegnie do mety 
nie zagrożona, po pewny rekord. 
Polski ustalony na dobrym po-! 
ziomie 2:16,7.

4.

raz

2.

1. Szwajkowska — 12,5
12,7; 3. Or-

13,0; 4. Adamska —

2.

ha
Sobkowiak jest zaskoczony, co
fa się. Raptem lewy zamachowy 
ląduje na szczęce „Sobka“. 
..Pingwin“, jak go wówczas na
zywano, siada na deski. Wsta- 
je jednak szybko i przybiera 
postawę bokserską.

1 podpierał się rękoma o des
ki. Lawina spadła w pierwszej 
rundzie i na tym skończyło się. 
W następnych starciach, Czor- 
tek już nie potrafił zdobyć się 
na skuteczne ataki. Wprawdzie 
ciągle parł naprzód ale bił nie
celnie, gorączkowo. Wygrał spot
kanie, ale rozczarował. Zdradził 
się z tym, iż nerwy jego nie są 
bynajmniej w formie olimpij
skiej, £

NOWY TALENT

P 3 &■ ifl
T? OKSERZY polscy nie brali' 
" udziału w Olimpiadzie w • 
Los Angeles w 1932 roku. Ko
szty przyjazdu nad Ocean Spo
kojny były zbyt wysokie, a 
szanse na sukcesy znikome.

Tak więc, następna próba o- 
limpijska oczekiwała naszych 
pięściarzy dopiero w 1936 roku 
w Berlinie. Już pisaliśmy o nie
szczęśliwych przygotowaniach
do tych Igrzysk i przetrenowa- 1 
niu przez Billy Smitha. Jak się '■ 
dopiero niedawno dowiedziałem, i 
PZB miał wówczas możność za- j 
angażowania znakomitego tre-; 
nera Steve Klausa. Pod wpły-1 
wem Niemieckiego Związku | 
Bokserskiego zdecydował się: 
jednak na Billy Smitha.

A trzeba wyjaśnić, że Klaus, 
który przez wiele lat przebywał 
w Ameryce zdobył wielki za- I 
sób wiadomości bokserskich. | 
Zaangażowali go Włosi i od tej, 
chwili pięściarstwo amatorskie 
w Italii rozpoczęło czynić kolo- i 
salne kroki naprzód, odnosząc ! 
sukcesy na mistrzostwach Euro-i 
py i olimpiadach.

Nawiasem mówiąc, Klaus 
chcial trenować naszych pię
ściarzy za honorarium wynoszą
ce 800 złotych miesięcznie, wów
czas gdy Smith otrzymywał 
2000 zł. Świadczy to niezbyt po
chlebnie o gospodarce finanso
wej przedwojennego PZB, któ
ry lekkomyślnie szafował gro
szem publicznym.

Przed wysłaniem ekspedycji 
pięściarskiej do Berlina popeł
niono wiele błędów. Wydaje się. 
że jednym z nich było zorgani
zowanie w połowie lipca, a więc 
niemal w przededniu wyjazdu 
na Igrzyska — zawodów, pod 
nazwą eliminacyjnych, szarpią- i 
cych nerwy bokserów'. Odbyły'

! się one na otwartym ringu na 
korcie Legii.

Największe 
budziła walka 
Sobkowiaka i 
byli bokserami 
baj odnosili wielkie sukcesy 1 
międzynarodowe. Sobkowiak 
przewyższał technicznie ryw'ala. 
ale Rotholc miał za to niesły- j 
chaną żywiołowość i ciąg za cio-. 
sem. Właśnie ten „ciąg za cio
sem“ o ile z jednej strony byl 
wielkim atutem Rotholca, to z 
drugiej stanowił pewnego ro-1 
dzaju niebezpieczeństwo. Nie-i 
bezpieczeństwo to polegało na I 
zbytnim zacietrzewianiu się' 
Rotholca, który tracił panowa-1 
nie nad swymi nerwami i zapo- ■ 
minął o przepisach walki, dopu
szczał się niebezpiecznych fau
lów i narażał na napomnienia.

Niestety Rotholc nie mógł do 
walki warszawskiej stanąć w 
pełni sił, gdyż w czasie obozu 
uformował mu się wrzód na rę
ku i nie pozwolił trenować.

Rozpoczęła się walka — Ro
tholc, jak zwykle, rusza do ata-' 
ku z wielkim temperamentem.ll

zainteresowanie 
i dwóch much 

Rotholca. Obaj 
dużej klasy. O- 

wielkie

ROTHOLC TRACI GŁOWĘ
Ód tej chwili Rotholc traci 

głowę i zimną krew. Wydaje 
mu się zapewne, że może roz
strzygnąć pojedynek przez no
kaut i za wszelką cenę stara 
się zadawać jak najsilniejsze cio
sy. „Sobek“ był jednak zbyt do
świadczonym bokserem aby nie 
zorientować się w sytuacji. 
Trzyma więc nerwy na' wodzy 
i kontruje przy każdej okazji, a 
gdy mu się to udaje szybko prze
chodzi do przeciwnatarcia. Aż 
do końca spotkania Rotholc nie 
mógł wyzwolić się z chaosu — 

przegrał tę tak ważną walkęi

CZORTEK ZAWODZI
Walka w koguciej pomiędzy 

Czortkiem a Jarząbkiem miała 
podobny charakter. I w tym 
spotkaniu Czortek, który był 
pewnym kandydatem olimpij
skim, nie 
nerwów. ' 
starciu 
naprzód 
riowymi 
nika. Jarząbek często pod gra
dem uderzeń tracił równowagę

potrafi! opanować 
Tylko w pierwszym 

walczył dobrze. Parł 
i celnymi ciosami, se- 
dezorientował przeciw-

chwilę zniknął pod wodą, prze
chylając swoim ciężarem cały 
jacht. Widzieliśmy tylko zaciś
nięte na drzewcu bomu zbiela
łe z wysiłku palce.

Przytomny sternik zrobi! bły
skawiczny zwrot jednostki 1 
gwałtownie wyszarpnięty z wo
dy kolega zatrzepotał jak ryba 
w powietrzu i ociekając struga
mi wody wpadł do kokpitu.

Sztorm iednak nie ustawał. 
Wiatr stawał się coraz mocniej- 

iszy, a naszą „łajbką“ rzucaio 
| jak korkiem. Żagle były niezre- 
fowane, a kolega, który został 

j przy maszcie władał tylko jed
ną ręką, (drugą miał bezwład
ną).

Ten, który ledwie złapał po
wietrze po niebezpiecznej ką - 
pieli nie namyślając się ani 
chwili poczołgał się na dziób 
jachtu, gdzie po długich mozo
łach zrefowal nieszczęsne ża
gle. Czas zresztą był najwyż
szy, ponieważ lada chwila, albo 
płachty poszłyby w strzępy, al
bo byśmy skończyli wszyscy w 
wodzie.

Kiedy po szczęśliwym zakoń
czeniu rejsu wróciliśmy do te
go tematu, kolega zbył nas sło
wami, że to przecież był jego 
obowiązek.

Czy czyn jego należy kwalifi
kować, jako odwagę, czy też ja- 

i ko brawurę.
Janina B. — Szczecią

PEWNEGO dnia, będąc na 
obozie żeglarskim w r Trze

bieży pod Szczecinem, wypłynę
liśmy na codzienny, rejs jach
tem. W tym dniu nieco dalej 
niż zwykle zapędziliśmy się na 
wody zalewu. Pod wieczór, kie
dy wracaliśmy już do przysta
ni, na kilka mil od niej zastał 
nas sztorm. Może się to wyda
wać przesadą, ale sztorm na 
tym „małym bajorku“ jak nie
kiedy pogardliwie określają ma
rynarze szczeciński zalew, jest 
niemniej groźny niż na pełnym 
morzu. Ani się nie spostrzegliś
my, kiedy uderzana mocnymi 
podmuchami jednostka, zaczęła 
się niebezpiecznie kłaść na wo
dę. Przez nadbudówkę waliły 
fale, zalewając niebezpiecznie 
kokpit. Nie było innego ratun
ku, jak tylko przygotować się 
do prowizorycznego szturmowa
nia, ponieważ wiatr przybiera! 
na sile i nic nie zapowiadało, że 
za chwilę ustanie.

W pewnym momencie trzeba 
było dojść po pokładzie, przez 
który przewalały się fale, pod 
maszt. Zrobiło to dwóch kole
gów.

W czasie, gdy zajęci byli roz
wijaniem żagli, jednego z nich 
uderzył grot żagiel i strącił do 
wody. Jakimś odruchem, czy 
też dzięki błyskawicznemu re
fleksowi, zdołał uchwycić dłoń
mi spychający go do wody bom 
żagla. To go uratowało. Na

rskard na M
I 1. Festkówna — 2:16.7 (nowv 

kord Polski); 2. Gryczkówna“ 
2:18,9; 3. Gródecka — 2:20,2;
Piwowarówna — 2:25,0.

Dysk. Królikowska jeszcze
potwierdziła swe możliwości i 

i uzyskała wynik powyżej 39 m. 
górując wyraźnie nad pozosta- 

i mi. Beszta zawodniczek rzucała 
nieco słabiej niż zwykle.

, 1. Królikowska — 39,46; 2. Woj
narowska — 37,64: 3. Dobrzańska

■ — 37,06; 4. Iwaszkiewicz — 34,73.

Wzwyż. Jak zwykle poziom 
j tej konkurencji pozostał ział wie- 
I le do życzenia, a Białkowska 
j tradycyjnie już nie mogła upo- 
; rac się z wysokością 150. Pasz- 
I kówna skacząc na wysokości 140 
: odniosła kontuzję.

1. Białkowska — 146: 
na — 146; 3. 
wlakówna, 
kówna1. Minnicka — 12,5; 

12,8; 3. Dałkowska 
4. Bocianowna — 12,8.
m. Początkowo na czoło 
wysuwa się Gródecka,

2. Herdów-
6. Tomanńwna, Jóź- 

Maclejakówna. Pasz - 
po 140.

Reprezentacyjna szta4x100.
feta kobieca mimo braku Ilwic- 
kiej uzyskała bardzo dobry wy
nik 48.7. Zmiany wypadły na o- 
gół dobrze. Szczególnie dobrą 
była zmiana Arndt — Szwaj- 
kowska, najgorsza Szwajkowska 
— Minnicka.

1. Arndt, Szwajkowska, Minnic
ka. Bocian __ 48,7; 2. Orsztyno-
wicz. Dałkowska, Adamska, Ler- 
czakowna — 51,2.

J. Samulski

Kto miał rację?

nie należy obsadzać.
W średniej walka 

ła się... Chmielewski 
w gipsie.

W półciężkiej po
walkach Klimecki zremisował 
z Wrazidło. a Szymura wypunk
tował Dorobę.

miernych

W piórkowej miał startować i 
Polus w walce z żywiołowym, 
Chrostkiem. Polus jednak w j 
czasie ostatnich treningów na 
Bielanach kontuzjował nogę ii 
nie mógł stanąć na ringu. Za- ■ 
stąpił go wtedy Zbyszek Kowal-; 
ski. Już wówczas mówiono, że 
Kowalski — to przyszłość pię-} 
ściarstwa polskiego. Istotnie byl 
to technik wielkiej miary. Szyb- j 
ki refleks i przejścia z defen-| 
sywy do zaskakującej ofensywy 
stanowiły walory tego pięścia
rza. Kowalski wygrał z Chrost
kiem bez żadnego trudu.

W lekkiej walczyły dwie pa
ry. Kajnar, znajdujący się w 
dużej formie wygrał z młodziut
kim Ciszewskim, a Ratajak zo- 
stak zdyskwalifikowany w wal
ce z

W półśredniej Pisarski stanął 
przeciw Jańczakowi, bokserowi, 
który wiele umiał i był trud
nym przeciwnikiem. „Pisarz“ 
wygrał z trudem i po tym spot
kaniu już było słychać zdania, 
że Pisarski, który walczył bar
dzo anemicznie i mało skutecz
nie nie powinien znaleźć się w 
Berlinie, a w ogóle Dólśredniej

Woźniakiewiczem.

BOKSER Z KOMPLEKSEM 
NIŻSZOŚCI

Duże zainteresowanie wzbu
dziła walka Piłata z Węgrów-; 
skim. Kto dobrze znał Piłata 
mógł już na pierwszy rzut oka 
zauważyć, że góral wszedł na I 
ring niezwykle zdenerwowany. J 
Miał on jakby lęk w oczach.

I w tym miejscu trzeba cof- j 
nąć się o kilka lat wstecz, kie
dy to Piłat stawiał pierwsze 
kroki na ringu w Poznaniu. Gó
ral posiadał wspaniałe warunki 
aby zostać bekserem pierwszej 
klasy (duży wzrost, długie ręce, 
silny cios), niestety byl to zmar
nowany talent. „Warta“, której 
wówczas był członkiem Piłat, 
potrzebowała gwałtownie bok
sera wagi ciężkiej, który by 
przysparzał punktów. Wypu
szczono go na ring zbyt wczę£ 
nie niedouczonego. Piłat nau
czył się podstaw ofensywy, ale 
nigdy nie posiadał sztuki obro
ny. Po kilku miesiącach pobytu 
w Poznaniu, gdzie trenował pod 
okiem Sztama, poszedł do woj
ska do Krakowa i tam go już 
niczego więcej nie nauczono. Pi
łat miał komplet niższości, gdyż 
zdawał sobie sprawę, że gdy 
przeciwnik go zaatakuje, to orr 
właściwie nie wie co ma robić. 
I stąd ten lęk w oczach...

A tymczasem marynarz Wę
growski ma zupełnie inny wy-

raz oczu. Przysiadł w swym ro
gu jak tygrys szykujący się do 
skoku. Początkowo dwaj rywa
le skradają się wokół siebie. 
Pierwszy przerywa ten taniec 
wojenny Węgrowski. . Idą w 
ruch cepy, ale Piłat jest zbyt 
wysoki, szerokie ciosy muskają 
go tylko.

Przed dwudziestu pięciu la
ty utworzyliśmy na robotniczym 
przedmieściu Częstochowy „O- 
statni Grosz“ drużynę sportową. 
Największą naszą pasją była 
piłka nożna i lekkoatletyka. Co 
prawda trudności w uprawia
niu sportu były spore, gdyż 
nikt się nami nie interesował, 
a sprzęt musieliśmy kupować 
za własne pieniądze, ale nie 
zniechęcaliśmy się. Mieliśmy 
jeszcze trzecią pasję — pole
gającą na zdobywaniu wysokie
go na 30 metrów komina starej 
cegielni. Ponieważ cegły korni- | 
na były mocno naruszone i | 
zwietrzałe, wchodzenie na ko
min połączone było z nielada 
niebezpieczeństwem i emocjami, 
toteż sport ten nazywaliśmy 
żartobliwie „taternictwem“.

Próbowała go, z większym lub 
mniejszym powodzeniem, cała 
nasza drużyna za wyjątkiem 
Staśka Dziedzica, który oświad
czał wręcz, gdyśmy go namawia
li często do zdobycia komina:

— Ani mi się śni. Możecie so
bie myśleć o mnie co chcecie, 
ale nie mam ochoty włazić na 
ten wasz diabelski komin.

Gdy nasze namowy stały się 
bezskuteczne, nadaliśmy Staś - 
kowi przydomek „Zajęcze ser
ce“.

W owym czasie zostały ogło
szone pierwsze w Częstochowie 
drużynowe mistrzostwa lekko
atletyczne, do których wystawi
liśmy także naszą drużynę. Ob
sadziliśmy dość silnie skoki, rzu
ty i biegi krótkie oraz średnie, , 
natomiast powstała trudność z i 
biegiem na 10 km. Gdy Stasiek ' 
Dziedzic ofiarował się pobiec ; 
na tym dystansie, przyjęliśmy ! 
to humorystycznie, obiecując so- I 
bie wiele uciechy z występu I 
„Zajęczego serca“. Jakoż nie 
poskąpił nam uciechy, lecz w ! 
sensie, zupełnie innym niż o- 
czekiwaliśmy.

Trenował wytrwale, ale przed 
samym biegiem był mocno zde- I 
nerwowany. Ujawniło się to 
najlepiej w pierwszym okrąże
niu, kiedy „Zajęcze serce" po
prowadzi! w morderczym tem
pie i zdobył przewagę co naj
mniej pięćdziesięciu metrów nad 
pozostałą stawką zawodników. 
Zemściło się to na nim w okrą
żeniach następnych — Stasiek 
nie tylko stracił początkową 
przewagę, lecz po pięciu kołach

został zdublowany przez czo
łówkę.

Biegł teraz, dysząc ciężko. 
Był czerwony z wysiłku, a po 
twarzy spływały mu gęste kro- 

I ple potu. Jednakże niby cień u- 
i czepił się czołówki i człapał za 
I nią. powłócząc z najwyższym 
trudem nogami. Odnosiło się 
wrażenie, iż straci lada chwila 
przytomność i padnie na bież
nię. Tymczasem przechodziło o- 
krążenie za okrążeniem, a „Za
jęcze serce“ biegł dalej.

Aż oto w piętnastym bodaj
że okrążeniu stała się na bieżni 
rzecz nieoczekiwana. Stasiek^ 
zerwał się nagle, zaatakował 
czołówkę i minął ją, zdobywając 
w krótkim czasie przewagę 20 
metrów. W następnym okrąże
niu urosła ona do 50 metrów, a 
po dalszych dwóch — do stu. 
Stało się jasne, że nasz kolega 

! złapał, jak się to w sportowej 
l gwarze mówi, drugi oddech, 
i Gdy pozostały tylko trzy okrą
żenia, Stasiek miał do wyrów
nania już tylko kilkadziesiąt 
metrów. Czy zdoła je odrobić?

Na widowni zapanowała mar
twa cisza. Niski, wątły młodzie
niec, który otrzymał od nas 
przydomek „Zajęcze serce“, da
wał dowody niezwykłego hartu 
ducha. Gdy biegacze znaleźli się 
na ostatnim wirażu, na widow
ni wybuchła wrzawa doppingu. 
„Zajęcze serce“ doszedł czołów
kę, składającą się już tylko z 
dwóch zawodników. Minął jed
nego z nich i zaatakował następ
nego. Na przestrzeni dwudzie - 
stu metrów rozgorzała zażarta 
walka, a tuż przed metą Sta
siek zdobył przewagę kilkuna
stu centymetrów, przerywając 
zwycięsko taśmę.

Ilekroć przypomnę sobie to 
zdarzenie, zastanawiam się za
wsze, czy Stasiek Dziedzic, któ
ry w tym pamiętnym biegu dał 
dowody szalonej ambicji spor
towej, był tchórzem, gdy wzbra
niał się wejść na komin cegiel
ni? Czasem wydaje mi się, że 
tak, czasem znowu myślę, że 
był to z jego strony rozsądek, 
biorąc pod uwagę, że komin 
znajdował się w niebezpiecznym 
stanie. Czy my wszyscy byliś - 
my odważni, a on tchórzył, czy 
też my brawurowaliśmy niepo
trzebnie, a on jeden wykazywał 

( roztroDność?
I Zygmunt Pabich

Częstochowa

PIŁAT NOKAUTUJE
W drugiej rundzie Piłat na

biera odwagi. Spostrzega, że cio
sy Węgrowskiego nie są groź
ne. Trafia prawym sierpem z 
kontry i marynarz pada na des
ki. Węgrowski podnosi się, ale 
natychmiast inkasuje 
cios, powraca na deski 
daje się.

Po tych eliminacjach 
drużyna olimpijska

nowy 
i pod-

nasza 1
zaczęła 

przyjmować konkretne kształty, j 
Do Berlina mieli jechać w mu
szej Sobkowiak i Rotholc, w 
koguciej Czortek. w piórkowej 
Polus, w lekkiej Kajnar, w pół- 

I średniej Pisarski, w średniej i 
I Chmielewski, w ciężkiej Piłat. ■ 
' Zdecydowano, że Szymura me 
ma czego jeszcze szukać w Ber- 

1 linie.
Kierownictwo wyznaczając na 

| Olimpiadę dwóch kandydatów . 
| w wadze muszej — Rotholca i I 
Sobkowiaka popełniło rzecz pro
sta wielki 
ściarze do
w gorączce 
zjadały ich

W Berlinie zdecydowano się 
aby dwaj rywale rozegrali jesz
cze jedną walkę eliminacyjną 
przy drzwiach zamkniętych, ale 
o tym napiszemy następnym 
razem,

błąd. Obaj ci pię- 
czasu turnieju żyli 
nerwowej. Nerwy 

formę fizyczną.

K. Gryżewskl


